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Żywy przykład
Przed przeszło czterdziestu iaty, wtedy kie- | 

dy Stanisław Szczepanowski zaczął poznawać 
nędzę Galicji i borykać się z jej tragiczną rze­
czywistością, kilku Żydów (nazwiska ich dobrze 
znane w świecit naftowym), pochodzących z 
Drohobycza, a należących do pionierów tam 
tejszego przemysłu naftowego postanowiło za*, 
■łożyć większą rafinerię nafty w t. zw. Galicji 
zachodniej, w zagłębiu jasielskiem. Mieli oni po 
za sobą wszyscy doświadczenie zdobyte w cię­
żkiej pionierskiej pracy, tak na polu ówczesne- 
,go poszukiwania ropy i wosku ziemnego, jak 
I przemysłu przetwórczego. Każdy z nich, miał 
'bądźto sam, bądżto w spółce z innymi małą przd 
twómię. Pracowali w niej sami, badali, ekspe­
rymentowali i odkrywali Jak otrzymuje się z ropy 
naftę, benzynę, oleje i smary. Ich przetwórnie 
stały na niskim poziomie. Udoskonalali je jed- 
nak coraz bardziej. Niejedna z nich słponęla, 
ale oni z uporem wracali do tych samych war­
sztatów pracy, odbudowywali ic, nieraz za osta 
tort gros*. i prowadzili dalej. W latach osiem­
dziesiątych mieli już pod Drohobyczem zakła­
dy zasługujące na nazwę wielkich zakładów 
przemysłowych', coprawda nie w znaczeniu ame 
rykańskiem, ale takie, na jakie nas stać było. 
Trudno! Tarnowscy, Potoccy, Sapiechowie, San 
guszkowie i pomniejsi nie poświęcali w tych cza 
sach swoich kapitałów na rozbudowę przemy­
słu. Mieli zupełnie co Innego wtedy w głowie. 
Biedne mieszczaństwo galicyjskie marzyło o 

karierze urzędniczej dla swych synów i wogóle 
poczynało dopiero rozglądać się po świecie. 
Szczepanowski, co chciał być Cavourem polskim 
i marzył o gospodarczem zorganizowaniu Pie­
montu galicyjskiego, pozostawał dość odosob­
niony w swych wspaniałych poczynaniach. Ż y­
dzi zaś wyczuwali koniunkturę, nie lękali się ry 
zyka I budowali rafinerie. Byli i Polacy wśród 
tydi pionierów, ale byli nieliczni. Z pięćdzie­
sięciu rafinery! galicyjskich małych, leszcze w 
r. 1914. czterdzieści cztery było żydowskich, 
opartych o własny krajowy kapitał. Siedem zaś 
Wielkich powstało przy pomocy kapitału zagra1 
nlcznego, przeważnie francuskiego i niemieckie 
go. Nie można nawet powiedzieć, by Żydzi byli 
wówczas z kimkolwiek konkurowali. Nie kon­
kurowali z nikim, i całkiem poprostu, gdyby oni 
tlie byli zakładali fabryk, nlktby ich nie za­
kładał.

Alę nietylko o to nam chodzi. Chodzi nam o 
oo innego. O wykazanie na pewnym, żywym 
przykładzie, Jaki to jest właśnie stosunek Ży­
dów w gospodarstwie społecznem, do owego 
„szpiku w kościach1* organizmu gospodarczego, 
szpiku co to rzekomo miał zostać przez Ży­
dów wyjedzony.

Założona przed 40-tu laty przez kilku Żydów 
w zag łęb iu  jasielskiem, rafineria nafty średnie] 
wielkości, rozwijała się zwolna ale pomyślnie, 
przechodząc zresztą rozmaite koleje losu. Po 
piętnastu latach Jej istnienia, założyciele posta­
nowili Ją rozszerzyć i rozbudować na modłę za 
chodnią Stało się to kosztem przeszło dwóch

milionów koron austr. W Małopolsce zachodniej 
była to pierwsza, prawdziwie wielka i nowo­
czesna rafineria. Te, które dziś oglądamy, po­
wstały nieco później. Zmienne koleje złej, to 
znowu dobrej koniunktury tego przedsiębior­
stwa nas nie zajmują. Interesuje nas natomiast 
co innego.

Oto wokół tej rafinerji zatrudniającej 400 (da 
wniej więcej) robotników wyrastać poczęły w 
coraz dalszym promieniu domki i domy, budo­
wane nietylko przez samo przedsiębiorstwo dla 
robotników ale i przez robotników, pochodzą­
cych z okolicznych wsi. Podniósł się bardzo wy 
datnie i widocznie dobrobyt sąsiednich gmin 
wiejskich, a miasto powiatowe, u którego gra­
nic leży ta rafineria, rozbudowało się również 
w tym kierunku, bo taki żywy zakład przemy­
słowy ma w sobie dziwną siłę pobudzającą i 
przyciągającą.

To wszystko, co powstaje i rozwija się wo­
kół rafinerji nie jest żydowskie. W bezwzglę­
dnej większości było t Jest rdzennie polskie 1 
stanowi trwały, niezniszczalny dorobek w pol­
skiej gospodarce społecznej.

Wszak kilkaset rodzin robotniczych utrwaliło 
swój byt, wytwarzając odrębny typ robotnika 
przemysłowego, opartego o własne gospodar­
stwo rolne, zasilane zarobkiem fabrycznym. Su 
ma wynagrodzeń wypłacanych samym robotni­
kom wynosi miesięcznie sto tysięcy zł. czyli 
jeden milion dwieście tysięcy zł. rocznie. U- 
dzial skarbu państwa w dochodzę z tytułu po­
datku konsumcyjnego wynosi półtora miljona 
zł. rocznie, a z tytułu podatku obrotowego blis­
ko 20 tysięcy zł. miesięcznie.

Dr. Si. Bartoszewicz wykazał cyfrowo 
szcze przed wojną, że czysty zysk rafinerji jest 
zawsze mniejszy od kwot pobranych prze* 
Skarb państwa łącznie z kosztami transportu f 
przeróbki). \

W roku 1924 gmina wiejska NiegłowicC, w 
której rafinerja się znajduje, otrzymała z tytułu 
udziaJk w należytoŚci skarbowej od przeniesień 
nia własności, przy przemianie tego przedsię-i 
biorstwa w spółkę akcyjną kwotę sto dwadzieś­
cia tysięcy złotych. Za te pieniądze wieś Nlegto 
wice wybudowała piętrowy budynek szkolny, 
wzorowo urządzony. W budynku tym w miesiąc 
cach letnich znajdują pomieszczeni* koloni* le* 
tnie dzieci śląskich.

Ktokolwiek przejdzie obok tej placówki prz*>» 
myślowej, zobaczy naocznie jak wokół narasta: 
azpik dobrobytu i postępu. Tak dzieje się wszą-* 
dzie i zawsze wokół każdej placówki przemysłó 
wej, bez względu tuTfó, czy stworzyli ją Żydzi 
czy Polacy. Co przedsiębiorczość żydowska po 
wołała do życia 1 zbudowała w tym kraju, żyto 
i rozwijało się zawsze z korzyścią dla kraju I 
ludności, źe zaś często przedsiębiorczość żj*j 
dowska wyprzedziła polską — o to żalu do Ży­
dów mieć nie można. Dziś zaś chyba nikt nu 
żadnym polu nie hamuje polskiego ducha lalc&t 
tywy.

Na takim żywym przykładzie widni się do­
piero tępą głupotę bojkotowych założeń JRo*** 
woju“. Przykładów zaś takich znajdziamy Hai  ̂
dzo wiele w całej Polsce. Jest czem mierzyć 
głupotę Rozwoju i polityki bojkotowej.

Dr. Ludwik OberUundtr.

Weizmann i Warburg o wynikach sesji
Rady Agencji Żydowskiej

Z u r y c h .  17. 8. ŻAT. Przedstawiciel Żydo­
wskiej Agencji Telegraficznej zwrócił się do 
prof. Weiamanna i Feliksa Wanburga z prośbą 
wypowiedzenia swych uwag na temat wyni 
ków sesji Rady Agencji Żydowskiej.

PROF. WEIZMANN
oświadczył:

Po raz pierwszy od dwóch tysięcy lat wlęk 
sza część narodu żydowskiego zjednoczyła się 
pod hasłem pracy dia Palestyny. Fakt ten ma 
nie tylko znaczeni© ekonomiczne, lecz także 
wielka doniosłość moralna. Dotychczas rozpo­
rządzaliśmy stosunkowo skromnemi środkami, 
obecnie zaś mamy sprzymierzeńców. Sadzę, 
że wkrótce nie można już będzie rozróżniać 
sjonistów od niesjonisłów. Poznaliśmy się 1 ro­
zumieliśmy się Już nawzajem. Szczera zaś sym 
patja jest najlepsza rękojmia powodzenia.

Poinformujemy rzad angielski o przebiegu 
pierwszej sesji Agencji Żydowskiej i zdołamy 
przekonać Anglję, że Żydzi gotowi sa spełnić 
swój obowiązek w całej rozciągłości. Spodzie­

wamy się, że władza mandatowa postępować 
będzie zgodnie z brzmieniem I z  duchem manda
tu.

To, co pragniemy stworzyć. Jest dziełem po 
koju, niewymerzonem przeciwko komukolwiek, 
dziełem, które zaszczyt przynosi żydostwu t 
przyczyn? się do powiększenia dorobku kultura! 
nego całe] ludzkości.

FELIKS WARBURd
oŚwdadczył:

— Nie pragniemy wprowadzać zasadniczych 
zmian w dotychczasowej pracy palestyńskiej. 
Nie chcemy naruszać praw jakiejkolwiek czę 
ści ludności. Cala ludność palestyńska korzy­
stać będzie jedynie z naszej pracy, podobni*, 
jak się to działo dotychczas. Każdy odclifek zle 
mi, który posiadamy iub uzyskamy w przyszło 
ści. przyniesie korzyść interesom naszych są­
siadów. Jeśli w Palestynie zwalcza się malarię, 
korzystają z tego zarówno Żydzi, jak I nie Ży­
dzi.

Z przyjemnością przystępuję do pracy * na
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Jośntu oświadczył WarburgSzymi nowymi partneram i i mam nadzieję, że 
później zastąpi mnie Kto inny na mojem stano 
Wisku, które zająłem nit zasłużenie.

Na zapytanie co do przyszłej działalności

J  e r o z o 1 i ma. 17. 8. ŻAT. Całe żydostwo pa 
Jestyńskie poruszone zostało wiadomością o no 
wym napadzie na modlących się Żydów* przy 
Ścianie Płaczu. Wczoraj wieczorem podczas od 
prawiania modłów sobotnich około 100 Aiaoów 
uzbrojonych w sztylety wdarło się między u-

W i e a e ń .  17. 8. PAT. Dzienniki donoszę z 
Jerozolimy: Z okazji rocznicy zburzenia Jero 
zolimy rozeszły się wczoraj wćród Arabów po 
.głoski o iilanowanem powstaniu (?!) Żydów.
Policja tamtejsza została silnie wzmocniona. 
Żydzi urządzili masowy pochód poa tzw. Mur 
Piaczu. Pochód ten trwał od wieczora do godzi 
ny 3 nad ranem- Żydzi postanowili na maso- 
Wym wiecu domagać się zwolnienia ze służby 
urzędników administracji palestyńskiej, którzy 
rzekomoO) przesz&aazaia w odbudowie pań­
stw a żydowskiego. Następni© uchwal ił i zwró­
cić się do parlamentu angielskiego z prośbą o 
.wysłanie komisy Jctóraby zbadała obecną sytu 
Ucję w Palestynie. Po popołudniowej modlitwie 
iW świątyni Omara, w przeddzień święta uro­
dzin Mahoineta wtalgnęło lelka tysięcy maho 
metan mimo protestów żydowskich na plac mo

Wojna czy pokój ną
Londyn, 17. 8. (AW) „United Press" donosi z 

Mukdenu, iż na ulicach miasta ukazały się aii 
r re  zawiadamiające o wybuchu wojny sowie- 
cka-chlnsKlej. Komunikat urzędowy głosi, iż 
wczoraj wieczorem wojska soan ieckie przekro- 
czyły granicę w  odległości 30 kim. na półno­
cny wschód od miasta Mandżurii i obsadziły 
owa miasta chińskie. Sądząc z kierunku, że woj 
ska sowieckie zamierzają odciąć od strony za­
chodniej. Poselstwa zagraniczne zostały zawia 
domlone przez rząd chiński o rozpoczęciu dzia 
łań wojennych.

Co mówi poselstwo sowieckie 
w Warszawie?

?Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  17. 8. (Sin.) Wobec podanej 

przez Agencję United Press wiadomości o roz-

W i e d e ń .  17. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Hagi: W kołach delegacji czechosłowackiej sły 
dhać, że konferencja haska ustalić ma na pod 
stawie planu Younga kwotę reparacyjną dla 
zadowolenia postitlatów wszystkich państw 
wschodnich, które zgłosiły pretensje reparaćyj 
ne. Kraje te miałyby następni© pomiędzy sobą 
ogólna sumę reparacyjną rozdzielić. W ten 
Sposób zostałyby pretensje reparacyjne PoisLi,

B. cesarzowa Zyta przenosi s.’ę 
do Belgji

W i e d e ń .  17. 8. (aW) Jak donoszą pisma tu 
tejsze, b. cesarzowa Zyta zamierza w jesieni 
br. w n z  z dziećmi przenieść się na stały pobyt 
do belgji. Jej najstarszy syn Otton ma w jes'e

— Joint kontynuować będzie swą działal­
ność we wszystkich krajach z wyjątkiem Pale 
styny.

czestników nabożeństwa, bijąc ich, przyczem 
rozdarte zostały wszystkie książki do nabożeń 
stwa. Dwóch Żydów jest poważnie rannych. 
Chuliganie wdarli się przez otwór w nowym 
budynku, na ktorego budowę rząd palestyński 
ostatnio zezwolił.

T.-nej
dlitwy pod tak zw. Mur Płaczu. Arabowie spali 
li modlitewniki żydowskie oraz zbunzyli ołta­
rze żydowskie. Sytuacja pomiędzy ludnością 
arabską a żydowską jest barazo naprężona, 
(jak widać z brzmienia obu depesz zachodzi po 
między niemi sprzeczność, z telegramu bowiem 
ŻAT nej wynika, że zajścia miały miejsce w cza 
sie zwykłej modlitwy piątków •'j, z depeszy zaś 

. PAT-nej wynikałoby, ie  zajścia rozgrywały sdę 
się v7 Tisza b‘aw. Powołując się na niewiadomo 
jatóie dzienniki wiedeńskie (cZyżoy antysemi­
cka „Reichspost"?), PAT puszcza w świat idjo 
tyczną brednię o rzekomych pogłoskach o pla­
nów anem powstaniu (!) żydowskie™ w Palestw 
nie, które jakoby miały wywołać rozruchy Aia 
bów. Nie pierwszy to wypadek tego rodzaju 
„informowania*' opinj, publicznej przez naszą u- 
rzęJową agencję. — Uw. R ed).

dalekim Wschodzie?
poczęciu kroków wojennych między Rosją a 
Chinami, korespondent Wasz zwrócił się do 
poselstwa sowieckiego w Warszawie z prośbą 
o wyjaśnienie ile prawdy mieści się w informa 
cjach wspomnianej agencji.

Przedstawiciel poselstwa sowieckiego oświad 
czył Waszemu korespondentowi, że rozpoczę* 
cie wojny jest wypadkiem, o którym każdy 
rząd zawiadamia przedewszystkiem swoje po­
selstwa zagraniczne, poselstwo zaś sowieckie 
w Warszawie nie otrzymało dotąd żadnej infor 
mac.ii z Moskwy w sprawie rozpoczęcia kro­
ków wojennych. Natomiast nadszedł jedynie 
krótki komunikat o starciach pograniecznycłi 
miedzy wojskami sowieckiemi a białogwardzi­
stami. Wedle wiadomości, posiadanych przez 
poselstwo toczą z rządem chińskim rokowania 
w sprawie pokojowej likwidacji konfliktu sowie 
cko=chińskiego.

Czechosłowacji, Rumunii, Jugosławii 1 Grecii 
oddzielone od ogólnego zagadnienia reparacyj- 
nego. Dr. Benesz, który wczoraj odjecnał do Ha 
gi sądzi, iż ro  regulacji zagadnienia reparaćyj 
nego państw wschodnich przez konferencję ha­
ską odbyłaby się druga konferencja reparaćyj 
na prawdopodobnie w Pradze czeskiej, celem o- 
bnadowania nad szczegółami podziału sumy re 
paracyjnej pomiędzy państwa wschodnie.

ni rozpocząć studja na jednym z uniwersyte 
tów belgijskich.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
ST. AB. N. D.: Niema żidnych przepisów, byle 

było wyraźnie, szeroko, po jednej stronie arku­
sza, pismem maszynowem.

Gratulacje Zydcstwa palestyń­
skiego z powodu dojścia do 
skutku £geiic‘i Żydowskiej

J e r o z o l i m a ,  17. 8. ŻAT. Po otrzymaniu
wiadomości o podpisaniu układu w sprawić 
Agencji Żydowskiej wiele instytucyj i organi- 
zacyj żydowskich w Palestynie wystosowało 
telegramy gratulacyjne do Zurychu. M. ta, wy 
słał telegram z życzeniami rabin naczelny Kuk 
i magistrat Ted Awiwu.

Przedstawiciel żydowskich robot­
ników amerykańskich w Agencji 

— gośc:ent w Warszawie
W a r s z a w a ,  17. 8. ŻAT. Jutro przybywa 

z Zurychu do Warszawy znany żydowski dnia 
łacz robotniczy w Stanach Zjednoczonymi* 
Sziplakow, który wchdzi do Agencji Żyaowsiej 
jako przedstawiciel robotników żydowskich 
w Ameryce. Sziplakow jest przewodniczącym 
kampanii :obotmików żydowskich w Ameayce 
pa rzecz Pracującej Palestyny. Na cześć gościa 
odbędzie się staraniem sjouistyczmych ugrupo­
wań robotniczych przyjęcie y  jednej z najwię- 
kszycn sal w  Warszawie.

Zwłoki majora Idzikowskiego 
przybyły do Gdyni

G d y n i a .  17. 8. PAT. D îiś przedpołudniem
odbyło się w porcie wojennym w Gdyni prze­
niesienie zwłok śp. majora Ludwika Idziko- 
wsk;ego z polknaaiu szkolnego marynarki wojen 
nej „Istora“ do wagonu kolejowego. Na molu 
południowem portu zgromadziły się już od ra 
na delegacje wszystkich pułków lotniczych wod- 
ska po-tekkgo. mie.iseowvcn stowarzyszeń, 
związków ze sztandarami oraz kompania heno 
rowa z orkiiestrą. Przy trumnie ze zwłokami 
majora Idzikowskiego pełnili straż honoro-wą 
podchorążowie marynarki wojennej. Trumna 
była przykryta liozmeni wieńcami z pośród 
których widniała czapka i szabla zmarłego. Po 
pokropieniu zwłok oficerowie marynarki wojen 
nej Raplitej Polskiej /. dowódcą okrętu sizkoJne 
go ,,łskra“ p. Eiblem wynieśli szczątki śp. majoi 
ra Idzikowskiego z pokładu na molo, gdzie od 
dali je do rąk oficerów pułków lotniczych któ 
rzy przeifeślii je aż do wagi.u kolejowegó W 
chwili przenoszenia zwłok oddano salwy h. no 
rowe z okrętów, stojących w porcie.

Straszna katastrofa w kopalni 
śląskiej 

Knr ursstu robotników zabitych
K a t o w i c e ,  17. 8. PAT. Na oddzielę 7 -mym 

kopalni ,,Hildebrand“ w Nowej Wsi nastąpił 
wczoraj o godz. 8 rano wybuch gazów. Na od­
dzielę tym pracowało 13 robotników, w pobliżu 
zaś kilku. Wskutek wybuchu powstał pożar 
który łącznie z wyziewami gazów zapalnych 
zapaleniem się miału węglowego utrudniał ak­
cję ratunkową tak, że dopiero o godz. 3 popo­
łudniu wydobyto zwęglone ciała 3 robotników 
oraz jednego ciężej i 5 lżej rannych. Mimo ak­
cji ratunkowej nie zdołano wydobyć reszty oói 
ników tj. 13-tu, których po zwęgleniu miał w m  
cić do bocznej sztolni wybuch gazów. N.em# 
nadźieji wydobycia ich żywych.

Tragiczny wypadek samocho- 
dowy rodziny polskiej w Austrji

W i e d e ń .  17. 8. PAT. Dzienniki donoszą z  
Solnogrodu: Podczas podróży automobilem ze 
Sryrji do Badgastcin, musiało auto rodziny Sta 
rzewskich z powodu defektu motoru zatizymać 
się na szosie. P. Liii Starzewiska 1 jej 14-lemi 
syn wysiedli z auta, w tejże samej chwili nad 
jechało ze strony przeciwnej ra to  fabrykanta 
wiedeńskiego Schnadła na p. Starzewską, któ­
ra odniosła ciężkie rany i zmarła rano w sspl 
talu w St. Jdiann, gdzjt zostaw pochowana.

Nowy napad ra modlących się Żydów
przy Ścianie Płaczu!

Zajścia przy Ścianie Płaczu wedle relacji
P. A.

Konferencja haska ustali łączną sumę
odszkodowań dla „krafów wschodnich"
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Polityka budowlana Polski
Poiuiatacy przegląd na Wystawie Wrocławskiej „Mieszkania

I warsztaty pracy44
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Wrocław, w sierpniu 
Odbywająca się obecnie we Wrocławiu wy­

stawa „mieszkań i warsztatów pracy" 
(j,WUWA“) wzbudziła wielkie zainteresowanie 
w całej Europie środkowej, a której poświęcili 
śtóy tuż przed kilku tygodniami ogólne omó­
wienie. wprowądza na porządek dzienny publi­
cznej dyskusji nowe próby rozwiązania proble­
mu budowy mieszkań i wszelkiego rodzaju pra 
cowni. W  grupie „rewji zagranicznej", dającej 
obraz kultury budowlanej zagranicy, zmaduje- 
my Polskę bardzo reprezentatywnie zastąpioną- 

Stoisko polskie przyozdobione jest pięknemi 
czerwono-białemi barwami narodowemi. Wy­
brany przez warszawskich architektów mate­
riał, który uchodzić może za charakterystycz­
ny óla obecnej wielkomiejskiej budowy mie­
szkań w Polsce, obejmuje dwie duże obramo­
wane tablicę oraz rysunki w rozmiarach kilku 
metrów kwadratowych. Tablice przedstawiają 
w szarej, zielonej i białej barwie plany budowy 
kolonii na Zoliburzu pod Warszawą, których re 
alteację podejmuje Spółdzielnia dla budowy mie 
sziKań. Cyfry i dane statystyczne służą do wy 
jaśnienia planów, żywo ilustrowanych kilkoma 
eiekawemi zdjęciami fotograficznemi. Długi sze 
reg czarno-białych rysunków długości kilka me 
trów przedstawia plany dużego kompleksu czte 
ropietrowycii domów mieszkalnych, projekto­
wanych przez miasto Łódź. Na jednym rysun­
ku widzimy plany, nad któremi widnieją obrazy 
domów, a na drugim rysuniku prócz planów nwi 
dbcznione są tesame obrazy w przekrojach. Cho 
d'zi tutaj o domy, obejmujące mieszkania jedno 
pokojowe do trzechpokojowych, a zatem o mie 
szkania d!a ludiu. Do tych planów i rysunków do 
łączone jest bardzo pouczające ekspose. które 
-ząpomocą powiększonych fotografii wyświetla 
kwestię ruchu budowlanego w Polsce. W dziale 
„trawników zagranicznych" wystawione zosta­

ną w najbliższym czasie również plany, rysunki 
i modele placu sportowego nowowybudowanej 
Warszawskiej Szkoły Gimnastycznej.

Dane statystyczne, dotyczące gęstości zalud­
nienia, zebrane na podstawie urzędowych spi­
sów ludności, wykazują ogromną nędzę mieszka 
niową. Dla złagodzenia tej klęski wybudowano 
— według tego ekspose — w latach 1921—1929 
przy finansowej pomocy Banku Gospodarstwa 
Krajowego otfoło 100 000 izb w większych mia­
stach, a nadto takąż ilość bez pomocy Banku 
Gospodarstwa Krajowego około 100-000 izb w 
większych miastach, a nadto takąż ilość bez 
pomocy rządowej w mniejszych miastach. Nie­
dobór mieszkaniowy ocenia się wraz z Warsza 
wą w przybliżeniu na 300.000 mieszkań. Mate­
riał statystyczny przynosi także interesujące 
zestawienia kredytów budowlanych, rozdzielo­
nych przez Bank Gospodarswta Krajowego po 
między poszczególne miasta Polski, nadto ze-sta 
wienie wyników akcji kredytowej, podjętej 
przez wspomnianą instytucję w latach 1924— 
1928 na rzecz osób prywatnych oraz dane, do­
tyczące zużytkowania na cele mieszkaniowe 
sum, płynących z podatków od lokali itp. Tern 
statystycznem zestaw en‘em poparty wykład 
wykazuje wkońcu' niedostateczność owych sum 
i przedstawia zakrojony na dużą miarę projekt 
rozszerzenia ruchu budowlanego. Polski widz 
zwiedzający wystawę wrocławską mimowoli 
stawia sobie pytanie, dlaczego ten tak cenny i 
pouczający materiał me zostaje w Polsce uiprzy 
stępniony szerokim sferom publiczności, a'prze 
dewszysfkiem dlaczego analogicznych w ykre­
sów nie widać .na Powszechnej W ystawie Kra 
jowej. W każdym razie pocieszającym jest ob­
jaw, że kweStja polskiej polityki budowlanej zaj 
muje na wrocławskiej wystawie tak poważne 
miejsce. Dr. N. N.

NA MARGINESIE

Rewolucja kobiety ery człowieka
V. F. Calverton, amerykański autor zapowia 

da w sensacyjnej książce pod tyt. „Bankructwo 
małżeństwa" wydanej w niemieckiem tłumacze 
niu nakładem Avalum obok Drezna — bankruc-, 
two całego obecnego systemu życia, etyki, kul­
tury. Tytuł jest bardzo groźny, ale nie trzeba 
go przestraszyć i spokojnie sprawę rozważyć. 
Tylekrotnie już zapowiadano bankructwo mał­
żeństwa, a jednak małżeństwo najspokojniej 
dalej sobie żyje, nie wiele sobie robiąc z tych 
wszystkich zapowiedzi. Pojawiło się też jak 
grzyby po deszczu mnóstwo znachorów, którzy 
zalecają swój środek jako jedyne lekarstwo, 
ale gdy ci znachorzy i specjaliści przybywają 
do pacjenta, nie znajdują go w domu, albowiem 
pacjent wyszedł sobie na spacer..

Przypuszczam, że V. F, Calverton jest kobie 
tą, wnoszę to z tonu książki, która ma bardzo 
bojowa nutę. Chodzi o najdonioślejzszą rewo 
lucję na świecie. które dokonać ma kobieta. — 
Jest to rewolucja bezkrwawa, ale radykalni. 
Narazie ukrywa się w zakamarkach spółeczen* 
stwa, ale wysyła swe lotne oddziały do wszyst 
kich dziedzin współczesnego życia, a po woj­
nie, która była tylko stwierdzeniem chaosu obe 
cnego systemu, wybuchła z niepowstrzymaną 
energją i siła-

Ta wojna okazała nieudolność mężczyzny, 
dotychczasowego pana i władzcy, do opanowa 
nią tego chaosu. Teraz do głosu dochodzi ko­
bieta i ogłasza inaugurację nowej ery w rozwo 
ju ludzkości, ery, opartej na wolności, porząd­
ku i dobrobycie. Bo dotychczasowa moralność 
i etykę budował i kształtował mężczyzna, kto*

ry ją naginał do swych eooistycznych interes 
sów. Z jaskrawą wyrazistością występuje to w 
dziedzinie stosunków płciowych, które stały się 
wprost domeną brutalnego wyzysku kobiety 
przez mężczyznę.

Autor (czy autorka) bynajmniej nie lekko­
myślnie przystąpił do opracowania swej książ­
ki. Znajdujemy w niej dużo materiału statysty 
'-znego, dużo faktów z dziedziny histrji kultufy, 
a wszystko to zebranem zostało, by plastycznie 
uwidocznić mam tryumfujący egoizm mężczy* 
zny nad bezbronna kobieta- Kiedyś mężczyzna 
miał nrawó na stryczku prowadzić kobietę na 
sprzedaż, a ceny zależne były od tego, czy 
kobieta była wdową, mężatka, czy też panną. 
Ubogi mężczyzna mógł nabywać tylko wdowy, 
albowiem cena wdowy była najniższą i najt 
bardziej dostępną. Możemy jednakowoż pomi­
nąć wszystkie te interesujące szczegóły i 
pczyjśg do oceny obecnei svtuacji, która stano 
wi właściwa treść tej książki.

W  roku 1926 było w Ameryce 190.888 rozwo 
v w, iest tc prawdziwy rekord, który ten 

kraj rekordów osiągnął. Ciekawą jest r»rzy tern 
rzeczą, że inicjatywa' do tych rozwodów wy­
chodzi przeważnie od kobiety. Świadczy to o 
tern, że kobieta stała się ekonomicznie niezależ­
ną i umie sama urządzić swe życie. Ta ekor.o= 
miczna niezależność kobiety wywołała też zu­
pełny prżewrót w życiu amerykańsiej mjodzte- 
żv. Calverton powołuje się w tej mierze na dzie 
ła amerykańskiego sędziego Lindsaya, a ze 

-swej strony dodaje, że w Ameryce „neckino". 
to jest pieszczoty we wzajemnym stosunku mię

dzy cHLopcem a dziewczyną, znalazł nawet 
już swoich teoretyków. „Nowy student" organ 
.amerykańskiej uniwersyteckiej młodzieży pro­
ponuje zorganizowanie na wszystkich uniwer* 
sytetach specjalnych salonów dla estetycnegct 
udoskonalenia „neckinguU Mimowoli przypo­
minamy sobie trybunału miłości, o których pi- 
pisze Stendhal w swej książce o miłości. Je- 
duem słowem młoda amerykańska dziewczyną, 
zarabiająca sama na swoje życie, nie jest 
już tym naiwnym podlotkiem, rumieniejjącym 
się, gdy ktoś w jej obecności wypowiedział sło* 
wo „spudnie" lub „gerset". Życie wyemancypo 
wało miłość z pod tyranji społecznych warun*' 
ków życia i uczyniło ją niezależną siłą. Zniknę 
ła przepaść między chłopcem, korzystającym 
z przywilejów podwójnej moralności, a dziew­
czyną, skazaną tylko na rolę cierpliwej oblubie 
nicy, czekającej, aż ktoś zechce się nad nią zli­
tować

Że tendencja rozwoju idzie w tym kierunku 
świadczą też stosunki w Rosji sowieckiej, dla 
których autor (czy autorka) niema dość słów 
zachwytu. Tam decydującą rolę odgrywa kobie 
ta, a całe ustawodawstwo służy tylko intere­
som matki i dziecka My tu w Europie tego en­
tuzjazmu dla Rosji nie podzielamy, albowiem 
z głosów prasy dowiadujemy się o rozmaitych 
formach nadużycia tej wolności n,;e tytko ze 
strony mężczyzny, ale i ze strony kobiety. W  
każdym jednakowym razie erotyzm sowiecki 
może być dla nas poważnym sygnałem ostrze­
gawczym i zmusić ras do głębszej analizy 
współczesnych rozwojowych tendencyj- Cal- 
verton w zakończeniu swej książki osłabia nie 
co swój płomienny entuzjazm, oświadczając, że 
absolunta wolność ma też swe ujemne strony. 
Z rezygnacją dodaje, że być może ostateczne 
rozwiązanie problemu wolności w seksualnem 
życiu współczesnego człowieka jest niemożli­
wie. Należy tytko dążyć do-wyzwolenia. mito- 
ści z jarzma społecznych interesów i — mieć 
zaufanie do człowieka. W  tern właściwie tkwi 
cały sęk problemu. Żleby było, gtjyby rewolto 
jąca kobieta bojęła ster władzy w swe rę*ec 
Gdy się jest w opozycji, jest się nieubłaganym 
wrogiem wszelkiego przymusu. Inaczej śpiewa­
ją opozycjoniści, gdy doszli już. do władzy, 
wtenczas dopiero odczuwają brzemię olbrzy­
miej odpowiedzialności. Nie rewoltujaca kobieta 
dokona dzieła wyzwolin ludzkości, uczyni to 
człowiek wolny, znający i uznający granic® 
swej wolności. M. Kantor.

„Pomnik nieuwagi*'
Na słynnej drodze z Paryża do Deauyflle, na 

której latem tysiące samochodów przewozi pad 
morze paryżan, a dobroć szosy pozwala auto-, 
mobilistom rozwinąć szybkość nawę: ponad
100 kim. na godzinę, postawiono koło Nantes 
w tych dniach niezwykły pomnik. Jest to po­
mnik przestrogi: gdyż, przedstawia on rozbito 
auto a napis na monumencie „Bądźcie ostrożni 
na drodze'“ wskazuje najlepiej cel pomnika.

Może ta monumentalna dydaktyka przestrze 
.że niejednego z  automobiłistów przed wypad­
kiem, a oryginalny pomysł francuski niewątpll 
wie powtórzą gdzieindziej. Podobne przypom­
nienie pędzącym samochodom o słusznej prze­
strodze Fredry: ,,szanuj zdrowie należycie, bo 
jak umrzesz, stracisz życie", byłaby na miejscu 
i na naszych drogach. ,

w dużem mieście w środkowej Małopołsce do wy- 
dzierżawienia od 1 września 1929 r. Wysokie mię­
knie. najnowsza konstrukcja przemiał 30 wago­
nów pszenicy 10 żyta miesięcznie. Przy młynia 
handlowym młyn gospodarczy. Warunki według 
nmewy, ryczałtem ewentualnie za każdy przemiał 
ilościowy, Zgłoszenia przyjmuje Administracja No­

wego Dziennika pod „Młyn“. 2088x
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Wszyscy odczuwamy, że przeżywamy dziś 
Wielki dzień, a chciałbym spróbować określić 
W czem widzę wielkość tego dnia.

Tragikę nowoczesnego Żyda upatruję w tern, 
t e  w prawdzie reprezentuje on naród, ale na* 
ród zatomizowany. Pojedynczy Żyd jest osamo 
tniony. i znosi cierpienie samotności. To cierpie 
nie stworzyło tragiczną sytuację. Jakże atoli 
można byto stworzyć wyjście bez stworzenia 
Własnej Siedziby? Tym, który to jasno, z całko 
witą jasnością widział był Herzl. To, co on wi­
dział, było takie proste, a jednak nie zrozumie 
łlśmy go. Albowiem tylko garstka ludzi, skupi 
la  się około niegu. On widział, że wspólne dzie­
ło jest wtedy możliwe, ijeśli sam naród może 
.stworzyć społeczność, któraby była w stanie 
przerwać osamotnienie (jednostki. Widział tak­
ie , obdarzony niezawodnym instynktem polity­
cznego ducha, że dziełem tym może być tylko 
odbudowa [Palestyny. Niemal nikt z nas tego 
nie widział. Niemal wszyscy Żydzi zwalczali 
,go w obawie Utraty skromnych pozycyj w ich 
krajach zamieszkania.

Herzt wiedział, i e  tak nie było i rozpoczął z

garstką wiernych trudne dzieło, które z punktu 
widzenia politycznego wydawało się prawie 
niemożliwością. W tych dniach widzimy atoli, 
że on zwyciężył. Widzimy, że wszyscy Żydzi 
uznali, iż on przyniósł wyzwolenie i to pragnie 
my całem sercem uznać i uchylić czoło przed 
nim.

Równocześnie pragniemy uznać, że większą 
część trudności piętrzących się na drodze, któ 
rą Herzl wskazał, było danem przezwyciężyć 
naszemu wielkiemu wodzowi Weizmannowi. 
Nie należy także zapominać, że odbudowa Pale 
styny oznacza nietylko wielkie zadanie dla 
wszystkich Żydów, lecz że to zadanie oznacza 
także wielki dar. Zawdzięczamy to nietylko o- 
bydwu przywódcom, lecz także dzielnej, pełnej 
zapału mniejszości, — sjonistom. My, inni musi 
my wiecznie pamiętać, że tym ludziom mamy 
do zawdzięczenia naszą narodową solidarność, 
a sądzę, że musimy także o tern pamiętać, że o- 
ni mają moralne prawo wywierać w przyszło­
ści przemożny wpływ na pracę, którą my chce­
my dokonać. (Długotrwające, entuzjastyczne 
owacje).

-o-O-o-

r  I. W IRYUŚCI.
, M. Usyszkin, Jerozolima, Leo Motzkin, P a 1 
fyż. Dr. Szmarjahu Lewin, Tek Awiw.

PRZEDSTAWICIELE ORGANIZACYJ KRA 
JOWYCH.

Adolf Bemhardt, Bukareszt. Dr. M. Bileski, 
Berlin. Kurt Blunietifeld, Berlin. Chaim Farcfiy, 
Sofia. Jakób Fishruan, Nowy Jork. A. I. Freł- 
inan, Ottawa. Abraham Goldberg, Nowy Jork. 
I. K. Goldblóom, Londyn. Dr. Aleksander Gold- 
tóeta, Ilondyn. Leon Lewite, Warszawa. Dr. 
Aleksander Eicht, Zagrzeb. Lord Melchett, Lon 
Ujm. Dr. Benzion, Mossinsohn, TePAwiw, X. 
Najdicz, Paryż. Izak Ochberg, Johanesburg. 
Morris Rothenberg. Nowy Jork, Dr. Leon Reich 
Ewów. Dr. Józef Rufeisen, Morawska Ostrawa. 
(Maks Shuluian, Chicago. Rabin Hilel Silver, 
Cłeveland. Izrael Sieff, Londyn, I. Suprawskl, 
PTel Awiw. Dr. Ozjasz Thon, Kraków.

MfZRACHI.
Pos. Rabin S. Brod, Tomaszów. Gedalja Bu* 

blik, Nowy Jork, Pos. H. Farbstein, Warszawa. 
Dr. S. Federbusch, Lwów. Rabin Fishmann, Je^ 
rozolima, Elimelech Neufeld, Ryga. Rabin Tei- 
telbaum, Jerozolima.

HITACHDUT.
Dr, Chaim Arlosorow, Tel Awiw. Chaim 

Grflnberg, Nowy Jork. Eliezer Kapłan, Te! 
rAwiw, Dr. Natan "Meizer. Lwów, Lewi Szkol- 
liik, Daganja. Dr. Arjeh Tartakower, Łódź, Na- 
chum Twerski, Tel Awiw.

PO A L E Ś  JON.
Eisik Brudny. Teł- Awiw: Abracham Harzfeld, 

Teł Awiw. Beri Locker, Berlin. Izrael Meremiń 
ski, Tel Awiw. Anselm Reiss, Warszawa. Da­
wid Remez, Tel Awiw. Zalman Rubaszow, Tel 
Awiw

REWIZJONIŚCI.
Meir Grossmann, Londyn. Ryszard Licht- 

heim. Berlin. Dr. Soskin, Teł Awiw.

RADYKALNI SJONIŚCI.
Pos. I. Grynbaum, Warszawa. Robert Stric* 

ker, Wiedeń. ,
ZASTĘPCY.

Z zachodniej Małopolski wchodzi jako zastęp 
ca Joachin Nciger, 7 Tarnowa, ze Wschodniej 
Małopolski Dr. Anzelm Halpern, Stanisławów, 
Z b. Kongresówki Dr. M, Hindes, Warszawa i 
Dr. Rosenblatt, Łódź. Z Mizrachi jako zastępcy 
członków A. C. z Polski figurują Lewin-Epstetn 
z Warszawy i Rabin Rubinstein z Wilna. Z Hi-- 
tacb'1 ,fn zastępcami są: Dr. Koppei Schwarz, 
Lwuv. i Dr. Abraham Silbcrschein, Lwów.

Sj oni styczni członkowie Rady 
Jewish Agency i ich zastępcy

Jak wiadomo, członkowie sjońskiego A. C. 
oraz ich zastępcy są członkami rady Jewish 
Agency, a więc

Z ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI 
w skład rady Jewish Agency weszli

poseł Dr. Ozjasz Thon z  Krakowa oraz 
Joachim Neiger z Tarnowa 

Ponadto dokonał Kongres wyboru zastępców 
sjonistycznych członków rady Jewish Agency. 
Zastępcami sjonistycznych członków z Zacho­
dniej Małopolski zostali S. Arzt (Bielsko), Al* 
fred Muller (Katowice), Dr. Hersch Syrop (No­
wy Sącz) i Dr. Samuel Wahrhaftig (Kraków).

ZE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI 
jako zastępców sjonistycznych członków rady

r l r . ;

Jewish Agency wybrano: Dr. Emila Scłunoflh 
ka, Dr. Oskara Kimmelmanna, Dr. Arnolda 
Schwarza, Dr. Hermana Datlnera, Dr. Leoua 
Tannenbauma, Dr. Zygmunta Mailblama i U ,  
Adoifa Rotfelda. o

Z B. KONGRESÓWKI 
wybrano następujących zastępców: Izaka Ka*
ganowa, Józefa Heftmanna, Samuela Rosenhec 
ka, A. Brzezińskiego, Dr. Fuchsa i Jechiela 
Frankla. Z ramienia

HITACHDUTU 
wybrano z Polski jako zastępców: Dr. Nutę Brtt 
stigera ze Lwowa, Józefa I.ewi z Łodzi, Mojże 
sza Tacę z Warszawy, J. Figesa z Warszawy, 
Abrachama Lewinsohna z Warszawy, Zwi Hel­
lera ze Lwowa, Dr. Arjeh Terle z Krakowa 

j i ihź. B. Zimmermanna z Krakowa.
\ Z PO A LE SjO N iSróW
\ weszli jako zastępcy sjonistycznych członków 

Rady Jewish Agency z Polski. M. Tięger, Ber- 
dyczewski, Knntorowiczu, Rntow i Dobkin — 
wszyscy z Warszawy. Z pośród

RADYKALNYCH SJÓNISTÓW  
weszli z Polski Abraham Podliszewski i Dr. M. 
Kluirel.

Z MIZRACHI 
zostali wybrani następujący zastępcy: M. Reich 
Lwów, Jakób Griinberg, Warszawa, L'. Silber- 
berg. Warszawa, H. Fiserstadt, Łomża, I. Fia­
kier Kielce. Dr. E. Markus. Kraków. Abraham 
Cnttesdiener. Warszawa. M. Hellmann. Łódź.

Na sesji Rady Jewish Agency uchwalono, Jak 
wiadomo w przyszłości zwiększyć liczbę człon 
ków Rady.

SAD KONGRESOWY.
Przewodniczący: Sammy Gronemann. Człon 

kowie: Dr. Michał Ringei (Lwów), Dr. Samuel 
Spann (Tarnów). Dr Adolf Silberschein 
(Lwów), pos. Dr. H. Rosmarin (Lwów), Beri 
J oker.. Dr. Teodor Weisselberger. Dr. Leopold 
Plaschkes, R. Kozower. Dr. F. Fckstein. Dr. D. 
Friedmann, sędzia Harry Fisher, Dr. M. Smol- 
ra. Leo Garfunkel, inż, Reiss, Aron Blum.

Oskarżyciel kongresowy: Dr. Aron Barth, j"e 
go zastępca. Max Jakobsóhn.

SĄD HONOROWY ORGANIZACJI SJON.
Przewodniczący: Sammy Gronemann, Człon 

kowie: Dr. Szymon Feldblum (Kraków), Dr. 
Oskar Cohn, Dr. Chaim TartaKower, Dr. F. Rot 
tenstreich, Kolomann Wolster, Jakób Rottbart, 
Beri Katznelsohn, Jakób Bodek, Sammy Singer, 
Erich Cohn, Dr. Otto Mertasche (Kraków).

„Berliner Tageblatt" o P. P. S. i B. B. S.
„Berliner Tageblatt" zamieszcza koresponden 

cję swego warszawskiego korespondenta Józe­
fa Dubrowicza o walce międizy PPS a BBS. Na 
wstępie siwej korespondencji charakteryzuje Da 
browioz sposób polemiki zainicjowany przez 
marszałka Piłsudskiego Najlepszym uczniem 
Piłsudskiego siał się minister Moraczewski, za­
łożyciel BBS, Następnie przechodzi autor ko­
respondencji do omówienia motywów, które 
skłoniły zwolenników Piłsudskiego do zorgani­
zowania secesji z łona PPS i utworzenia odrę­
bnej organizacji rywalizującej z macierzą. Z po 
czątku cały impet ataku skierowany był prze­
ciwko endecji, a w  tern stadium PPS była gorli 
wym sojusznikiem marszałka Piłsudskiego. Pił 
sudiski odniósł zwycięstwo, jako ideolog pol­
skiej lewicy, ale równocześnie dopomógł swym 
autorytetem tej lewicy nietylko do utrzymania 
swego stanu posiadania, lecz i do wzmocnienia 
swych szeregów.

Ale po tern zwycięstwie nad endecją zmienił 
Piłsudski swoją taktykę. Nie tyle może Piłsud­
ski ile jego najbliżsi współpracownicy, którzy 
zaniepokojeni choroba, marszałka starają się u- 
trwalić swoją pozycję. Zwolennicy Piłsudskie 
go dążą obecnie po rozbić u  prawicy do rozbicia 
lewicy. Wyraźnie wypowiedział to pułk. Sła­
wek w swej mowie o łamaniu kości posłom. Na 
razie używa się innych dróg, by złamać P P S  
Pułk. Prystor objął główne kierownictwo akcji, 
zwrócone! przeciwko PPS, a ministerstwo pra 
cy stało się sztabem generalnym tej akcji. Je 
go recepta jest nader prosta: należy pozbawić

PPS wpływu na Kasy cihoryoh. Te Kasy cho 
rych były dotychczas twierdzą PPS, której 
członkowie pobierali tytułem pensji, jako umzęd 
mićy, Kas chorych 20 mili. zł.. O wiele ważniej 
szą rzeczą był kontakt z robotnikami, utrżymy 
wany drogą tych instytucyj. Ta ofensywa rzą 
du przeciwko PPS jest czernś nieewykłem. al 
bowiem nawet endecja podczas swej najwię 
kiszej władzy na nią się nie zdobyła. Obok tej 
ofensywy rozwija się druga, a mianowicie.a tak 
na robotnicze konisumy, którym odmawia sio 
kredytów,

Poza osobistemi motywami ma ta wałka je 
szcze i rzeczowy charakter. Dotychczas zwią­
zek między PPS a marszałkiem Piłsudskim był 
w oczach opinji nierozerwalny. Piłsudski mógł 
by wprawdzie chwilowo zniszczyć PPS, ale 
obawia się tego triumfu, dlatego wybrał inną 
drogę, a mianowicie sparaliżowanie wpływów 
Liebeimamów, Żuławskich i Diamandów. Ta­
ktyka ta polega na tern, że masy pozbawione 
swych wodzów dadzą się potem łatwo opano­
wać. Ta rachuba jest jednakowoż raczej woj­
skowej natury, niż politycznej. Można teraz 
skonstatować, że obecny system nie jest popu 
lamy. Jeszcze przed rokiem autorytet Piłsud­
skiego był niezwykły, ale jego współpracowni 
cy przyczynili się do tego, że ten autorytet mo­
cno osłabli. Okazały to wybory do rady miep 
skiej w Lublinie, gdzie socjaliści ponieśli wpra­
wdzie klęskę, ale zwyćięscą była endecja, a nie 
rząd.

«



Przebudzenie się chińskiego olbrzyma
try c la d  z ministrem spratc: zagranicznych Chli™ Śrem Chenting T. W ang^m
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CŁentLur T. Wang, oparł się wygodnie o po- 
iT *  fotelu i przez swe okrągłe szklą w rogo- 
Jrej oprawie przyglądał mi się bacznie. Dom, 
jar którym mieszka minister spraw zagranicz- 
•cznych nowych Chin tue różni się niczem od 
/pierwszego lepszego domu w Paryżu, czy Lon- 
W aie, choć znajduje się — w Szanghaju.

1—1 l  ak, odezwał się Dr. Wang, Chiny przej- 
jUU wszystko, Cu im potrzebne od cywilizacji 
zachodniej — beznamiętne i bezboleśnie, a  z 
lego co weźmiemy, wydestylujemy eliksir no~ 
wago sy a a  dla siebie.
» *— A’ z czego się będzie składał ten eliksir? 

sapywlem.
— Nauka, mechanika, dusza. — Budzące się 

Chiny irie przeceniają bynajmniej cywilizacji za 
chodniej XX wieku, ale niezpędne im są wasze 
w y n a la z ł wasza wiedza; wasze metody ba­
dawczo. aby rozwinąć i pogłęoić potrzeby wła­
snego rozwoju. Musimy przejąć waszą technikę 
Dlatego też oceniamy i witamy pod tym kątem 
.widnerda cudzoziemców przyjeżdżających do 
Chin.

Potrąciliśmy o kwestię eksterytorjalnoścL 
—■ flksterytorjalność cudzoziemców w Chi­

nach musi się siconczyć — rzeki z naciskiem dr. 
Wang.
' — Czy ma to również oznaczać, iż państwa 
obce będą musiały wycofać z portów i rzek 
chińskich swe okręty wojenne?
1 — Rzecz prosta. Miejsce len zajmą okręty 
strażnicze cnmskie. Chiny wezmą w swoje ręce 
obowiązek roztoczenia opieki nad mieniem I 
życiem cudzoziemców.

— Co właściwie było główną sprężyną prze* 
budzenia się Chin? Czy jest to konieczność go ­
spodarcza?, Czy były nią problematy narodo- 
.wościowe? Czy był to nacisk z zewnątrz, czy 
też z wewnątrz?

— Zagranica, kióra widzi w przebudzeniu się 
Chin ęreżbę żółtego niebezpieczeństwa, musi 
sobie sama przypisać powstanie tej obawy, acz­

kolwiek jest ona może nieuzasadniona. Mó­
wiłem już, iż chętnie przyjmujemy cudzoziem­
ców, chcących u nas pełnić misję gospodarczą, 
czy  kulturalną. Żaden jednak naród, a więc 1 
Chiny, liczące z górą 400 miljonów ludzi, nie 
może sobie pozwolić na to, aby obce pansTwa 
mieszały się do jego spraw politycznych.

Opisywano mi dra Wanga, jako jednego z 
„najniebezpieczniejszych1' ludzi w nowych Chi 
nach. Istotnie jest on najwybitniejszą i aajżyw* 
szą indywidualnością na arenie polityczne] Chin 

współczesnych. Cechą jego jest bolowość, 
wyraźne przeciwstawianie Chin Wschodu Euro

FObOSŁAN MLKSŚZATH.

Przezorność
AJarja mieś tkał. w małej wsi u stoiku Alp. Była 

i jgju ipft*1*- ęazobi i zwracała aa siebie o- 
uwagę Mówiono o niej, że jeM zbyt piękną, 

by należeć do jednego człowiek i
Zdaje sdę, że i mąż jej u /ł tego zdania. Pewnego 

<tnia . ł  bowiem. . LŻrji u  tała wdową i teraz 
dopiero poczęto alę do Mej Wooać.

Ale Marja nie chciała już nikomu oddać swej 
ręki.

— Raz było dosyć, — mawiała zwykle — Me 
cucę więcej oiawuli mŁiżcńsknej.

Nie pomagtły mnowy krewnych Marja pozc.- 
stała wierną ewemn postanowieniu!.

Pewnego dnia po zybyt do Moj Potno, aajbogait- 
u j  mdeazkainieć wM.

Pewnego dnia przybył do ni*j Petro, uaTbopait- 
>xy mienLanioc w*ł

— Wyjdź ze nomir Mar jo! — pa osił. — Oddam ci 
wszystko, cały mój majątek.

llasjn roześnuała się w oupo wuedii.
 NiĄ Petro, nie wyjdę za cienia Nie

potrzebuję twego maj,tku. Jeśli zechcesz nrnie 
jednaat Dowiedkw kiedyż wieczonen:, możeiz 
pnyjść, ałe przynieś mi parę męskich butów.

Następnego dtaiai zaczernił ją na ulicy Juvu, : yn 
sędziego. Chwycił j  ąwpół, b y pocałować świe­
ża, jędrne usta.

pie-Zachodowi. Nauczył się on sporo na Zacho­
dzie i stosuie teraz z dobrym skutkiem na»- 
by tą wiedze.

— Jak się pan zapatruje na Ligę Narodów7—■ 
rzuciłem nagłe pytanie,

— Truano mi narazić odpowiedzieć, ponie­
waż nie mamy jeszcze stałego.miejsca w Lidze. 
Nie wiazę w danej chwili korzyści, jakie mo­
głaby nam dać Liga a gdyby Liga odpowiedzią 
ła odmownie na nasze żądanie przyznania Chi 
nom stałego miejaca..., tu dr. Wang wzruszył od 
mownie ramionami.

— Czy Chiny wystąpiłyby z Ligi?
— Jako minlsier spraw zagranicznych, nie

Przewrót w sposobie odży wiania
Człowiek odżywiający się na wzór ptaka.

Osobliwe doświadczenie przeprowadzono nie 
dawno temu w Instytucie hygjeny uniwersytetu 
monachijskiego. Pewnego dnia zgłosił się tam 
bowiem pewien młody piaktykaot medycyny, 
twierdząc, źe umie ty ć  i pracować odżywiając 
się wyłącznie suroweml ziarnom, owsa, owo‘ 
cami i wodą. Nie łatwo było mu przekonać pro­
fesorów, wkcńcu jednak zgodzili się oni prze­
prowadzić doświadczenia na młodym medyku. 
Rozpoczęto pióbę. Medyk jadał swój owies i 
popijał wodę, profesorowie zaś badali przebieg 
trawienia, stwierdzali ilości zużytego tlenu, 
mierzyli ilość kaloryj i notowali codziennie wa 
gę tego niezwykłego królika doświadczalnego. 
Pilnowano również bacznie, ażeby medyk wy- 
l'pnał przydzielaną mu codzienną pracę.

Okazało się, źe młodzieniec miał rację. Po­
mimo pracy, waga Jego ciała nie uległa naj­
mniejszej zmianie, trawienie było doskonałe, 
spalanie przyjmowanej żyv noścl piaszej prawie 
normalne, Jednem słowem potwierdził on swoją 
tezę, A& -człowiek potrafi żyć niegorzej od spo­
żywającego mięso — sposobem ptaka.

Jakie właściwie znaczenie ma tego rodzaju 
' neryment? Czy uważać go za curiosum, mo* 

gące interesować najwyżej fizjuloga, najmują­
cego się zagadnitnieto odżywiania, czy też za 
drogov-skaz przyszłych reform sposobu w od­
żywianiu się ludzi. Sprawa żywienia sję potra­

wami jarskiemi zajmowała uczonych przez 
długie lata i doszła ostatnio do tego wyniku, że 
stałe odżywianie się potrawami jarskiemi jest 
szkodliwe dla organizmu luazkiego, natomiast 
oddaje doskonałe usługi przy zastosowamu poa 
czas pewne) ttategorji chorób W tych wypad­
kach bowiem potrawy Jarskie działają dosko-

  Nie Juvu! Na ulicy Mo można! — odparła
śmiejąc s ię .  Jeśli chcesz umie odwiedzić kiedyś
wieczorem, możesz przyjść, ale p*z/nieś mi parę 
męskich butów.

W ten sposób odpowiadała wszystkim. I dom jej 
mało pomału począł się zapełniać mowemi butami 
męskiemi. By Me pękły l aby ucbrOuić je przed 
my sziaimi, wieszała je Marja na sznurach długiem! 
rzędami w pokoju.

Zabrakło wkońcu miejsca na nie. Mężczyźni przy 
nosili jej buty wiele tylko cmciała i w końau pod­
wyższono na nie cenę w pobiizkłem miasteczku.

Marja poczęła je wieszać już w drugiej izbie, 
wreszcie w trzeciej i na poddaszu Każdego dnia 
przybywało icih więcej.

Dziwili się znajomi 1 swędzi poco jej tyle bu 
tów męskich. Sąsiadka Iljaiua, która odwiedzała 
ją staile, ci igle się o to pytała.

Mądra Marja zbywała te pytania milczeniem. Pe­
wnego dnia jednak rzekła:

— Nie Jest kię młodą przez oałe życie Iljano. Nie 
chcę wyjść zianiąż, a chcę zabezpieczyć się na dłu 
gie lata. Trzeba być przezorną. Kobieta musi być 
przezorną.

Bliżsizych wyjaśnień udzielić nie chciała. Dzi­
wiono się więc w dalszym ciągu, nikt bowiem Me 
mógł zrozumieć jej odipowiedżi.

A zapasy butów w mieszkaniu Marji rosły.

Minęło wiele lat. Marja Testa rżała się widocznie. 
Wyblakł, piękne oczy i pobladły czerwone usta.

C fr  «VJ k> » U

Zawiadomienie
Oś „ iiadczairo, Jje w  dblJ 15 wm. zrezygnowałem! 

z godności naczsełnego oyrekuora Banku Ludowego 
w Krośnie i x& %aynnoś< i tej ii.stytueji żadnej nie 
przyjmuję cdpowlzdkiaiku)* i 
2106x . fbrr Englaender.

mogę dać na to pytanie Żadnej odpowiedzi.
W  teku dalszej rozmowy Dr. Wang pizyznal, 

iż będzie trwało dalej sic Ich traktowanie prze* 
mocarstwa zachodrłie.

— Chiny l>ęJą zmuszone do utrayinania naj* 
większej na świecić afmjl.

— Czy sądzi pan, że Chny bęaą mogły prze1 
Ścignąć Japunję pod względem wyszkolenia I 
wyekwipowania armji 1 marinarid?

— Tak byc musi! — brzmiała odpowiedź.
 • — -

nale na przemianę materji. Spółcześni jarosze 
twierdza coprawda, ze człowiek żywic się mo2# 
bez skody dla swego zdrowia wyłącznie ifa* 
rzynami i owocem, przyczem wskazują na przy, 
kład zwierząt, które przecież, spożywając w y  
łącznie pokarm w stanie surowym, rozwijają się 
doskonale. Twierdzą oni ponadto, że większa 
część chorób, trapiących ludzkość jesi następ  
stwem spożywania potraw gotowanych Czy ja* 
rosz. mają rację?

Dotychczasowo wyniki badan naukowych <fa* 
ją słuszność tak jednej jak i drugiej stronie. 
Człowiek spółczesny nie może żywić się wy* 
łącznie potrawami JarsKjiemi bez szkody dla 
swego zarowia. Z arugiej zaś strony potrawy, 
jarskie, podawane oez soli, najlepiej w stanie 
surowym, posiadają właściwości lecznicze przś. 
ciwko gruźlicy, wrzodom oraz zwaitidedu iW. 
Błędem jednak byłoby uogólniać wspuMinian# 
wyniki dodatnie n& wszystkie inne choroby. 
Szkodliwe są dla naszego organizmu tak potra­
wy gotowane jak I surowe jarskie w razie nad­
miernego spożycia.

Najkor^ystufej l naiaegoanici ■  
zakupuje sle wszelkie malerjeiy
ceramiczne I budowlane I

u HERMANA SCHREIBERA I
Kraków, Tatarska 3 iwyioi ul. KoMnakl) uk
Zawsze na akładzie wielki wybór pieców kaflowych 
pokojowych i knchennych kiĄuwjfuh iżagranlcznyck 
—  w« tą d r sle  w ysyła t u  oferty- ■

MA ICORONY! najlepiej używać
OO LANIA I n E l J  V A  Q 1S
DO LUTOWANIAI | | l #  L R  I  U K
Z Ł O T C  D E N T Y S T Y C Z N E
S. v o o i r« A . K ratęw , drc * *kh T l. Tal.

NJIrt już Jo u ej Me pru/chodzał sute jtf
butów nie praytnoeił. Ne nldoy Me wizhudmłe jol w 
Mkizn zadiuteiesoiWaiw.

I wówczas pewnego d&ia wyszła w poleu PrwoCH 
wało tam kliou młodj ch ptuiolbków. Z^gt^ięłal JeA 
EŁgO:

— Co się dzieje Gyorgye m toibąT Jus óawao i,
mz le nie byłeś...

— Nie mam czasu Mar jo, — oniparł w  nucBins 
pliwic — Jestęm bardzo aajęty.

— Wybierz się jedinak kiedyś. Pa zyigoffowaiLdm 
Ola ciebie porę mocnych nowych butów, — raekla 
Marja.

Po drodze zaczepiła jc_auug jednego: — Twoj* 
buty są fćraszinde Łniazazone Parei, /Jobacai, pale* 
ci z Mdi wyłażą..

Ptaeyl potrząsają! MemadowołeMe głow ą. —• W e 
stać mnie na nowe — b u rk n ął pod nosem

— A więc przyjdź do mtMe kiedyś wieetzorens. 
Wybierzesz sobie buty, ^akie będi2ae iz cfaMał...,

I taik się stajo, że hiskorja z butami Mę ooiwiró- 
cila. Dotąd ich przybywało, a teraz zuezęlu uby­
wać.

A sąsiadką Iljama, widząc jak każdego raakui 
wymykał się z chały Marji młodzieniec % parą io- 
wych butów pod pachą, kiwała głową % ukobtetnO- 
waMem.

Teraiz rozumiała od,powiedź Marji z przed laty.
— Kobieta za młodu musd się zabezpieczyć i tt 

starość. Kobieta musi być przezorną nawet W spra 
wach nułooaych.
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Uzupełnianie zeznania do podatku
dochodowego

Urzędy Skarbowe lozsyłają od eame kupcom pi­
semne wezwanie o uzupełnianie zeznań do poćUt- 
ku dochodowego na rok 1929. Zastosowanie się 
do wezwania władz/ w zakreślonym 14 anlow/ui 
terminie jest konieazne i  ma Zaisadinacze znacze- 
nie dla ochrony praw płatnika przed niesłusznym 
.wymiarem podarfku djjhodowego.

Podstawa prawna, na jakiej władze sdę opie­
rają, spooób przeprowadzenia i  skutki prawne 
powyższych Wyjaśnień stanowią kwestjv szero­
ko omawianą w literaturze prawa skarbowego 
ii w indykatorze Najwyższego Trybunału lAdmi- 
nistracyjnego. — W artykule niniejszym, ognami- 
czam się do roz^atiz krwestji ze atanow^ska 
interesów kupiectwa, u w szczególności tych pi ir 
tcdków kupców, którzy sóe piOwadizą prawidło­
wych ksiąg L_jj.JLcT.ych. iPncadewszy^ikiem pod­
noszę, że każdy ptakiK, który złożył zeznanie do 
podatku dochodowego, musi zostać wezwanym 
ido uJmelenia w/j&śuiań, o ile Komie ja Szacunko­
wa zamienia przyjąć docnód odmiennie (wyżej) 
vd bwiouij. Pomeważ powyższy aamiar włajdzj 
kuranta" prawie 00 do wszystkich kupców, rtzte 
■rieśłndfców, -neniów itp, winni wszyscy bezwzglę 
liwo wygaenien ".dzielio, aloowiem w prZcOjw. 
B/m jcnme narażają się na 1 upcelnie dowolny wy­
miar i naw<t odwołanie ich nie odniesie skutku. 
) jWyjaikdrń ajtaży udzdcłaó w termnie 14-dni«- 
iwym, i4' sąc od dniał następnego po doręczeniu 
phańneąa wezwania, 14<kntowy tenntim jest mi- 
Bhuaff’uyw to a&ascy, ae władca me może zakreślić 
Inófcsaego icrmirai, a jeżeli to czy 1 wbrew usta­
ni t, Kezaiitosowanie się płatnika do wezwania 
tur •króecnym terminie nie może powodować ża- 
Bn/ch ujemnych 9 ntkoA
- [Wyjaśnień można udzń -l«ć ustnie lub pisemnie. 
lOWelmie ittoych wyjaśnień jest niepraktyczne 
I Biewskaz&ne. Urzędy '< srhowe są przeciążone 
p a c ą  nefeaead jeszcze nie ukończyli bajania re- 
knmów od! wymiareu podatku przemysłowego, 
jot wyo/łają t  *w „usterki'1 do zeznań o podat- 
m  jtmrłwudmnpy iTj tn'rl i  o ile strona przychodzi 
ido zdcfa gj ostoeml wyjaśnieniami, muszą się przy 
ipizywada protokołów siłą rzeczy barduo ogra- 
'jyiaw  ̂ W wielu wy padk Q płatnik ustnie szero­
ko wyjaśnia, 1 w  protokole przesłuchania jest 
krótka, nio nie mówiąca wzmianka: „płatnik ob- 
Btaje pr^y namaniu*. Oczywista rzecz, że takie 
wyjaśnienie w ł »dze skarbowe uwaarją jako nie- 
iwystaraMfjąoe, a skutek jest tensam, jak w wypad 
lut etazłotańa wyjaśnień, albowiem w myśl airt. 
dB uBfcuwy o podatku diochodowym zi -łue nie- 
rtażeaie zeatwń, lub złożenie zeznań niewystar- 
zsa^ących, daje Komisji Szacunkowej prawo wy- 
hdu s podatku dochodowego w kwocie, jaką wła 
jiM o n a  ua stosowną. Natomieis* w  pisemnych wy 
Jwtntfeninrfi można k- ”*ą eurawę należycie wy- 
ŚWietttć i rozprawić się * potna gólnemi twier- 
Hwnli mi. ” !a.'ły Należy pisać krótko, rzeczowo, 
Ba każdy choćby Ba pi«dorxxzmiej3zy zarzut na­
leży opowiedzieć i to nie gołosłownie, lec* ea-
11— 1 pony kwpuduiia dow ud ów. Można żaru: w 
Wyjaśnienia Bkłwdać dowody pisemne, umowy, 
kwity; rachunki, potwierdzenia lekarzy, właiśei- 
ełsłl realności, stowarzyszeń, celem stwierdzenia 
ściśle c_rcM«j iych okoltoznoścd, można powoły­
wać świadków łub nawcćw, można prz^dkłaiJiać

książki handlowe, zrpiski lub księgi gospodarcze, 
ćLc-i one waurug siodeł su h  nulowego nie są 
księgami handlowemi. Możaa żoidać oględzin. lo­
kalu hunjjowego mieszkania lub nieruchomości.

Władze skarbuwe zaś mają obowiązek przedsta 
wienia szczogółor/ych wątpliwości. Nie wystar­
czają ogólnikowe twierdzenia według drutou>vtrune- 
go schenuJEu, albowiem w tym wypadku ptutnik 
n.oze żądać szczegółowych dat i faktów. Gdyby 
ŵ ad ud k go nie ojz/niły, może pcaitnnk w odwo­
łaniu podiLieść zarzut uniemożliwienia udzluJcnii. 
diokładn/ót wyjaśnień 1 utrudiLienu. cnrony swycu 
praw, skutkiem cze«o wymiar podatku dochodo­
wego zostanie ucb/lony

Jednym z  zarzutów bardzo powszechnie oita* 
wdanych kupcom jest obliczanie oncho-iu neUo we 
dług obrotu. Zarzut ten zazwyczaj ujęty jest w  
następującą formułkę:

„Dochód! zeznany wydaje się ®a niski, albowiem 
obrót w roku ltU8 wykosił zi 100.000, co przy 
znacznej rentowności przedsiębiorstwa 15 proc.) 
diaje diooŁód u. tto ló.OOu zł11.

Ż zarzutem rym należy 6ię następująco rozpra­
wić: PTn^dtowszystkiem mjeży zwrócić uwagę na 
wysokość obrotu, podanego przez władzę skar­
bową, albowiem władze powołują wysokość ooro- 
tu mepraivomocn.e ustalonego za rob 1928. Po­
nieważ odwołania od wymiaru podatku obroto­
wego za rok 1928 nie są jeszcze definitywnie Z a ­
łatwione, przeto oko' lozność powyższą należy 
z naciskiem pu lkreślić.

Nadto należy od kwoty rzeczywistego obrotu za 
rok 1928 odliczyć zysk hruitto, przedstawić cyfro­
wo wszystkie Wy-łatki poniesiono na prowadze­
nie przedsiębiorstwa w i oku 1928, a to świadeo- 
trwo przcmijołowe, podatek przemysłowy, pei^ooal, 
światło, reklama, czynsz, ubezpieczenia socjalne, 
wyjazdy, kotwią adwokackie; sądowe itp. Kosztów 
własnego utrzymania wstawiać nie można. Przed­
stawiając powyższą kalkulację i oparte na tejże 
obliczenie dochodu netto, należy nadto krótko o- 
kreślić stosunki ZaiODkoWc danej branży w ro«u 
ubiegłym oraz podać te szczegółowe k ity , które 
dla każdego kupca z osoib® a sprawiły, że jego do­
chód właśnie w danym roku był taki, jaki pod vf 
w zeziiniui.iu, względnie wyjątkowo niższy od prze­
ciętnego dochodu netto w danej branży. — Tu na­
leży wymienić szczegółowo i podać dowody na: 
wyjątkowe straty w towarach (kradzież, pożar, 
zniszczenie, zepsucie, ubytek) lub wyjątkowe stra­
ty im dłużnikach luib dostawcach (upadłość, ban­
kructwo; sprzeniewierzenie) wyjątkowe wyontiki 
nadzwyczajne a konieczne celem dalszego prowa­
dzenia prze Isiębioa stwa (instalacja światła, ga­
zu, adaptacje loklu wystwy itp.) a wreszcie pod­
nieść należy wszystkie te fakty, dotyczące osoby 
danego płatnika, tkóre wyjątkowo wpływają na 
zmniejszenia dochodu, jak ohic oba, śmierć członka 
rodzimy, nieszczęśliwy wypads k, szkody ełcmen- 
tarue lub obowiązek utrzymywania licznej ro­
dziny.

Kto w ten sposób pestfut, ma pewność, że cy- 
foa djucji-du podana w zeznaniu została popsuta 
wyczeppującemi wyjaśnić niami, z ktoi emi władze 
skarbowe już się liuzą i nad któicud przy wymia­
rze podatku wbrew zapatrywaniu ogółu nłeznają  ̂
ergo ustawy ule przechodzą do porządku dzienne­
go. Adw Dr. Łeuohter.

-0 O 0-

Horoskopy amerykańskiego rynku
emEsylnego

iPułożcnse na amerykańskim rynfcu nnrsyjnym 
■dc było dotychczas pomyślne dla pożyczek euro­
pejskich. W  drugim kwartale 1929 r. umieszczono 
W drodze emisyjnej w Stanach Zjednoczonych za- 
granioz Łych papierów wartościowych na sumę 212 
milj. dolarów. Stanowi to ubytek 23 proc. w poró­
wnaniu z pierwszym kwartałem bieżącego roku a 
87 proc. w  porównaniu z okresem arnało g;cznym 
iw roku ubiegłym. Ograniczenie kredytu amerykań­
skiego najmocniej dotknęło Europę. Zmniejszenie 
się pojemności rynku amerykańskiego dla emisji 
■eigraniczmych spowodowane jest wybujałością 
spekulacji na giełdzie nowojorskiej i niesłych-uną 
■wyiką akcji w ostatnich miesiącach Pu/Lliczność, 
szukająca lokaty kapitału zwraca się wskutek te­
go chętniej do amerykańskich papierów dywiden­
dowych, zaniedbując papiery zagra nlczńćj o stałem

i stosunkowo Wysokiem oprocentowaniu.
Na przyŁzłość jeduoJŁ spodziewana jest grunto­

wna zmiana sytuacji, yf, razie przyjęcia plauu 
.Younga przez konferencję haską poczyniono już 
w Waszyngto-ie kroki, by ulaitwić zaciąganie po­
życzek w Stanach Zjednoczonych zagranicznym 
rządom. Dotychczas sprawa ta załatwiana była w 
ten sp>“sób, że banki prywatno wszystkie plany po­
życzek zagranicznych przedkładały finansowemu 
departamentom/' Stanów, który niejednokrotnie 
wydawał opinję ujemną, poczem pożyczka nie 
pizychoaziła do skutku. Dmało się to stale w wy­
padkach: 1) kiedy państwo, żądając pożyczki, nie 
zabezpieczyło swych dotychczasowych długów 
względem Stanów Zjednoczonych, 2) jeżeli po 
życsfcj podejmowania być miała nie w celach czy­
sto produkcyjnych, 3) jeżeli miała aa celu zbroje-

nia, 4) jeżeli miała służyć trustom zagnanlcMwBli 
mogącym szkodzić przemysłowi ainerykańaUatMLć 
Na przyszłość tylko ostatnie dwa warumci hędfe 
utrzymane w mocy. Co do pierwszych, będą 
zastąpione waruukiem ogólniejszym, by bsuUM 
państwa, ubiegającego się o pożyczkę był ułówno- 
ważony, oraz by państwo to nie zaprzeczała swyai 
długów w o  tamach Zjednoczonych. i

Podkreślić należy, że fabryka parowozów BeM*. 
wina zamieściła na purwszej stronicy „New .York 
Times” wia lomość.. iż rżąd polJki mimo wiMkMi' 
nieraz trudności finansowych, w pizepiso.rym tec* 
minie spłacił dostarczone na k.edyt parowozy

N r.iari

Kapitały zagraniczne w Polsce
Ogólua suma inwisiowanyc h w Polsce KapilBK 

łów zagrrriicznycb wynosi 480b milj. złotyJ1, ■ en . 
go 3800 tj. 80 proc. przypadła na pcżycaki patAw«4 
we, ?40 radlj. tj. 7 po oc. na pożyczki camoiiaąldoj 
we, 600 miljlonów zaś tj 13 proc. na puży^zfel, 
d. Tlone towarzystwom akcyjujm. Udział kapitan 
łu zagranicznego w ogólnej sumie kapitałów eto- 
cyjrych istniejących w Potsce 850 tówarryetw ak­
cyjnych wynosi 20 proc. Najr^ńększy jest twfaiał  
ten w p j zamyśle na/ftowyn, 60 proc. kapitami. u l  
< yjnego) w przemyśle elektrycznym (44 proc.^ I 
w górnictwie (32 proc.). , |

Tydzień giełdowy, w N. Yorku
Podniesienie stopy proce ,̂Doiwej z 5 na 6 proc 

przez nowojorski Federał Reservebank była alń 
ainei jkańskich sipekulaiątów niespodzianką i apo"1, 
wodowało niemcl panikę na giełdzie. Wszyscy] 
chcieli aa Jkidą cenę sprzedawać i dopiero inter ­
wencja banku przyniosła pewne uspokojenie. I 
tak wartość giełdowa General Motors spadła ó 
140 miljonów dolarów, trustu stalowego o bt milj. 
a General Electric o 98 milj. Wartość giełdowa 
akcyj dwunastu najpoważniejszych przedsię- 
bioistw spadła ogółem o 750 milj. dolarów. Co do 
i> ierwencji władz bankowj eh, niewaidomo jeszcze 
czy wpływ jej Dęazie trwały, czy też po pewnym 
czasie zmowu nastąpi w y  sprzedaż akcyj.

PitZED NOWEI IZAOJĄ UST O OBKUxJiw 
CUKRBm Działająca dotychczas usiawa o obrooie 
cukrem, której powstanie datuje się jeszcze z r. 
1925, otltlawna już nie odpowiada zmienio.iym obei ■ 
nie warunkom i samo życie domaga się poddoajia' 
jej ptwnej reformie. Ministerstwo skarbu uznało 
już konieczność tego i zwróciło się do obu naaz/ch 
związków cukrowniczych, a więc wielkopo] Ji iego 
Związku cukrowni Król. Polakiego z piośbą o na­
desłanie swej opinji w sprawie nowelizacji dotych 
czasowej ustawy. Obecnie więc przedstawiciele 
obu związków odbywają wspólne konferencje, ce 
lem osiągnięcia jednolitego poglądu na tę dmuiosłą 
sprawę, Ustaieczma odpowiedź związków cih.row 
ni czy di sjjo Iziewaina jest w połowie przyszłego 
miesiąca.

KTO BĘDiZIE WYDAWAŁ ŚWIADECTWA PO- 
CIIODZENIA ? Minlsteiatwu Przemysłu i Handlu 
wydiło w  tych dniaica okólnik, u.ialająry, które 
itrstybucje mają prawo wydawania awdadie stw po­
chodzenia towaru, przeznaczonego na eksport za­
granicę. Prawo to, na mocy owego okólnika, przy­
sługuje wszystkim urzędom wojewódzkim, Komi­
sarzowi generalnemu Rzeczypospolitej w Gdańsku 
oraz Izbom handlowo przemysłowym. Nowe «> raz 
p^rząduenie nabiera mocy z dn. 1 wrześni* hr, 
z którą to datą przestają d  ’nłać pupraednie.

w KraKowie uP. iw . Sebasjana 9
T elefO B  3 4 - 1 6 , T elefO B  3 4 - 1 6 .

zawiadamia uprzej'mie P. T., że

po p r z e p i o w a d z o n y m  
óemoncie, bedzie czynną

z  dniem 10 sierpnia b. r. t. 
w  poniedziałek

I.
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Kryzys systemu bolszewickiego w Rosji
Znany i ceniony nbmtecki publicysta A. 

r e ł t r ,  aułor gmntówrM książki o Anglji i współ 
. pracownik „Frankfurter Zei'tung“ odbył podróż 

|io kości i dizieli się obecnie swemi wrażeniami 
m ctywtaJeeuii. siwego nisma. Między imienni pi- 
*fir:

Suviakm jest bogactwem, tak brzmi przynaj 
dogmat. Rztci-ywistoścdą sipótoesmego 

castowieka w  Rosji jest joc srwo, niedostatek, a 
iwi Jdewtorycn okolicach olbrzymiego państwa 
pnouee głód* Na wiosnę we wielkich wsiach po 
łwtUowego Kaukazu było już bwdizo skąpu zbo 
ca Do Moskwy przybywały tłumy chłopów z 
(HMoch okolic by za tanie pieniądze nabyć 
sboże, zakupione po madach. TeśH teraz nie pa 
ouje jesTCze kięska głodu, to w każdym razie 
głód zaglącu już w oc2y. Jeszcze gorzej przed­
stawia się sprawa z przemysłowemu produkta­
mi przed każdym sklepem stoją ogonki, które 
otemz godzanaiml wyczekują- by potem odejść 
*  nJczeru. W  udektórych klinikach biak najpry- 
tnltywntejszycn medykamentów. Profesorem i 
ncaonym zabrania się sprowadzania zagranlićz* 
nyrh książek } czasopism, by oszczędzać dewi­
zy.

To są przykłady, które można pomnożyć w 
nieskończoność. T emu niedostatkowi usiłuje za 
Tadzn* handel prywatny, ale jest to w  Rosji na 
der niebezpieczny i ryzykancki zawód siła w.ęc 
i*ecty pł ynie on wąskim korytem.

niedostatek 1 nędza — oto hasło spółczesne- 
*o życia w  Rosji. Dyskusja ioczy się teraz na 
temat, csfr ludność spokojnie znosić będizie tę

nędzę, czy też cierpliwość jej się wiczetpie, a 
po drugiei czy te ofiary na coś się przydadzą, a 
po trzecie, czy podniesienie przemysłowej wy­
twórczości, o czern wciąż w Rosji myślą, nie 
wywoła po stromo chłopów niepożądanych ob­
jawów, które mogą być fatalne dia całego sy­
stemu.
Rosyjski bolszewizm znajduje się vbectne zno 
wu w stanie kryzysu Jego problematyka, aćż- 
kolwiek brzmi to nieco pairadckualnie, jest jed­
nakowoż już nie zależną od boRzewśzmu. 
Wszak olbrzymi eksperyment odbywa lię aie 
w  próżni W ystarczy wprzyiKład wskazać na 
niezwykły przyrost hidności w Rosji. NadWyi 
ka urodzin nad wypadkami śmierci wynos* we 
Francii 1,3 na tysiąc ludzi w  roku, w  Anglji 6,4, 
w  Niemczach 7.9, v o Włoszech 10,3, w Rosji 
zaś wjmosi 23 na tysiąc na rok. Wszystkie euTO 
pejskie państwa o Ihzfcie ludność1, wynoszącej 
370 imiljonów. wykazują roczną nadwyżkę lud­
ności 2 i pół miljonów ludzi, Rosja zaś ze swe 
mi 150 mUJonanm wykazuje nadwyżkę wyno­
szącą 3—o i pół miljonów Iiuozi na rok. Taka oł \ 
brzymia nadwyżka ludności może wywołać ka ; 
tastrofę dla system^ a chociaż w swej istocie / 
jest właściwie bogactwem, w obecnem jedna- 1 
kowoż stadium Komplikuje tylko sytuację, żada 
jąc niezwykłej energii od tych, którzy obecnie 
pracują.

Artykuły niemieckiego publicysty są nader 
ciekawe, wrócimy też do nicn, gdy wyjdą we 
formie książki.

Str, T
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7. OBCYCH UZDROWISK

Z nad jugosłowiańskiego 
Adrjatyku

Opłacają się zabiegi paszportowe, by wypocząć 
iwi. brzegami jugosłowiańskiego Adrjatyku. O 
płacają się udręki rewizyj celnych i paszporto­
wych w Zebrzydowicach i Piotrom icach, trrzecła- 
Wiu- Luudetlimrgu, ŚpielfOld, &t. llj., F.okelc, St. 
Piętro ael Cairso i Suszku. Niema przykrych roz- 
CŁirowań, gdyż prospekt Biura podróży , Putnifc“, 
tostar ozony przez konsulat królćstwa S. ii. S. w 
Warszawie, nie zawiera żadnej przesady. Poza 
'Włoowuni, bardzo drogiemi, niema drugiego Kra­
ju, w którymby można byłó obok uzdrowisk gór­
skich i kąpielisk morskich zwiedzić tyle pomni­
ków starej kultury i hlstorji, co w Jugosławji.

Droga wyib j paioiwi wiedzie n,a odcinku kilku* 
dziesięciu km. od Pas tum ie do Fiuinie przez tury- 
torjum włoskie. Przypomina się sytuacja gęagrafi- 
azaia i komuni kacyjmia Polski z przed kilku lat pod 
KJucabai kiom W Poznańskiem. W Postumie warto 
przerwać podróż, by zwiedzić sławne groły z pra- 
wdziwemi cudj«u natury, która z różnokoloro­
wych Stal łiktyków i sŁalatguitów, od al abastrowych 
poprzez różow* do zdrowych, wy rzeźbiła okazy, 
których dłoń ludzika nie jest w stanie naśladować. 
Groty pięknie urządzone, posiadają światło elek­
tryczne, koltjik'*, mosty, Zdudow^nic dłonią jeńców 
rosyjskich w latach 1915—1918, sale tameczne, mo­
gące pomieścić kilka tysięcy o-óh itd. Brak w nich 
wszeLikiej rotślkmodci, t  farnny jjdynle płaizy ja- 
skl iiowe żyjąoe w wodzie i poztbawione oczu, po­
dobne do jasnciuireL.

Susz -ik stbuowiący oo Lańoa wojny światowbj, 
puzeduneścia Fjuone, c+wiera dizaś wybrzeże jugo- 
ałowiafiskie. Ma zatem Juąoslnwiia i swój Cieszyn, 
który powoli rozbudowuje. Ma jednak również i 
-wą Gdyinę; pozibaiwion j, bowiem portu Fjume na 
rzecz Włoch, Zakłada port w Kraljevica, położonej 
W  Zatoce na południe od Suszaku. Uniezależniając 
»ię od uboBgo „Gdańska" zakłada tu doki okręto­
we. Dym fabryczny tej południowej Gdyni anbije 
jeAiakte podobnie jak tej północnej kąpielisKo, 
mfcao cuakocnMych warunków naturalnych.

Dopieio Grkveiiioa licząca 6,000 nilfcoZkańoów, 
położona 35 km. na południe od Suszaku stanonyi 
prawdziwe kąpielisko morskie. Za 2 i pół złotego 
przewozi cię tu w ciągu 1 i pół godziny ze Su­
szaka okręt Adrjatyckiego Tow. Okrętowego. Po­
łożona u Stóp wzgórza 300 m. wysokiego, wśród 
drzew liściastych i szpilkowych, powiada ogrody 
cyprysowe, palmowe i owocu we (brzoskwinie mo­
rele, winogrona). Nic dziwnego, że 1 kg. melonów 
czy winogron kosztuje obecnie 9 dynarów równa 
się 1 i pół zł., a cena ich spadnie jeszcze do po­
łowy, mimo, że stosunkowo ostra i tu zima ubie­
gła poniszczyła roślinność, Wyrządzając ogrodnic­
twu olbrzymie szkody. .

Crkvenica ma y/prawdzie sztuczną plażę, jest 
niemniej ze Względu na łagodny klimat, bogactwo 
ozonu i substamcyj słonych w powietrzu tempera­
turę morza W czasie od ma ja do września nie -niż­
szą Jaik 16 stopni C, a dochiodiząca do 28 wtćłpni C. 
prawdziwym najetn dia dizieci. Dialogu też setki 
maleństw i młodzieży przebywa tu stale W eza/aie 
Itryj szkolnych pi ZybyWa tu też koloujia żyd. dzie­
ci z Zagrzebia, posiadająca w centrum dom mu­
rowany o 2 kondygnacjach, mieszczący 50-au>ro 
chłopców. Poaatem osiągają dobre skuitiki chorzy 
na rachitis (tzw. angielską chorobę), anemję, ner­
wowo- chorzy, astmę, remnatyzm, chorzy na Ba­
sedowa i i.

Koszta pobytu w Crkvenicy wahają się między 
15 a 20 zł. dziennie Tyle kosztuje pdierwsawmzę- 
diraa pensja u Dira med. Seddla, urządzona no zach. 
euj opejsku, czy w „Adrji‘‘, które przodują grze­
czną usługą i znakomitem położeniem. Niekosaa >̂- 
wnyoh rozrywek dostarcza ostatnio ot warta tuż 
nad morżmi położona kawiarnia „Esplenada1', 
do której przyLywają bawiący tu Polacy z posłem 
Wojciechem Korfantym na czCe. Trzj lazy dizae i- 
nie gryw a tia piały wagi. pięknym parku z  palm, 
wawrzynów i cyprysów /łożonym, muzyka woj­
skowa, której niemczyzna przypomina djaiekt wie­
deński. Jest zatem wesoło i bardzo swobodnie, a
8,000 dołj ohczasowych kuracjuszy z królestwa S.
H. S., Węgier i Austrji przedewszysllkiem, juoże 
imliuto świadczyć o wyśmiienilym wypoczyulLiu 
(Obecny sezon nie dopisał nieco z powodu jego

I opóźnienia w zwlą/ku z ostrą : to»unkowo Zimą;
I ubiegły zamknął alę cytrą 14̂ 000 fiożd).

Na południe od Crkvenicy — cały szereg maney- 
szych i większych miejsouwoścd kliauutycamydi 
i kąpielisk morsk.ch. Selce, \inoaol zw. w czadach' 
rzymskich vailis Vinearia czyli dolina oWituCją- 
ua W winu, ze szczątkami zamków m jduiowi«3& 
iiych książąt FrankopanóW, Suuj, mając* być, W 
względu na wygodne połażenie w ftgbooe, otógU 
azylem dla piratów, Karłobug, pamiętaJ-jpy WOJ* 
nę 30-to letnią, co wynika z napisu na kożdełb. .

Sżibenik, Spliit (Spalaito) 1 Dubrownik! (RugUHtJ, 
to 3 miasta nad Adrijaitykiem, w których kaJtly 
niemal kamień umie opowiadać cUiejjo -cflaflówi 
rzymskich i sredui Dwiecmyrh. Nieprzebrana ir> 
lość mouiimeatalnych budowli, pcułwuóW ueSurzyj 
rzymskich, boży lek, rua® amziteaurów Swuukay •  
downem i sławnem pochodzeniu t^ch uhasl Po­
nieważ odznaczają się łagednym kPm. aa mają 
pize* cały rok bardzo .Muauydtt kiutralc|jus2y|. Sp*- 
łato rozrwlja się dzkjid dobr^} b ttau b ś!i$  «■ 
pierwszorzędne nu«»to hondlliawo- portowa JnfO  
slawji nad Adrj -tykiem. N jpWjiięjs, m biGpdR> 
liskiem Dalmacji jest Mahaudk« na pO> ubiła ad 
Spalało, położone wśród -wditnącydi g^Jów obuł 
nych, pumai'ńcsowych, oyucynowyct i bjpuyM- 
Wych, ciągnących się tuż u stóp góry, BxLaro am 
1800 m wysokiej.

Będąc nad Ad: ‘ utykiem Jugosławji i.aii^y zwie­
dzić. 2 wyspy opodal wybrzeża położone: Kok, uajj. 
większą wyspę jugosłowiańską, pandęfi. Jąpą rwy- 
cŁęsiwo PÓsTipwju&fia nad Juljjuisizem Ge^aawią ■ 
bogaitą roślinnością (figi, Oliwki, Utnugrona/ OS 
stokach południowych, z piaWazoraSędbemd a ta- 
niemi kąpieliskami (12 rł. dzieniue): G1 uli iMIilia 
wo, Bosżka, Kok, oraz wyapę F ih ctcyli rtytn- 
skie Neoparis z piętn_a wcBieckim (mkrzydkny 
lew), „wiecznie zieloną" i całą zalesioną. Botruurl- 
k aicja okrętowa z oboma wydatni bardzo 
i  cania.

Ujmująca uczciwość i gościnność ludności jugo 
(południowo) słowiańskiej, łagodny klimat przyj 
wieuzmem słońcu, bogactwo h t̂o -̂ycztrytóh i inite- 
rosującwb pamiątek w ł ażdej wprosi mieścinie, 
stosumikowa taniość — czynią wspólnie wypoczy- 
iHk u d  Adrjaitykiem pra", rtwu błogim.

Dr. O. M.
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Boy —  pijane dziecko we mgle?
Anegdoty — malowidłami całej epoki

W  krótkim odstępie czasu wsdał Boy VIII. 1 
łom „Flirtu z Melpomeną", dwie powieści 
wskrzeszonej przez siebie wybitnej powieściopi 
sarki Narcyzy Znichowskiej („Czy to powieść?'4 
I „Biata Róża44), oraz nowy zbiór fejletonów, 
które zatytułował: „Dziecko pijane we mgle".
; Tem dzieckiem pianem 1 to we mgle jest oczy 
świście — autor. Dwunastoletniego Boya, który 
jfeoś zbroił, przeniósł gospodarz klasy z pierw­
szej ławy do ostatniej. Tam tego niezepsutego 
Cębna klasowe dryblasy tak uświadomili, że liii-- 
pPnci Boy zachodził z Gulliwerami klasy do pod 
rzędnego szynku na „mocną z kwaśną44, albo 
feia „ojca z matką44.
1 Jak we mgle przypomina sobie Boy jak w 
W  mglisty wieczór jesienny pierwszą wódką 
rozpoczął swój okres rozpusty.

Stąd ów wielce zabawny tytuł.
Boy to najbardziej subiektywny pisarz pol- 

jtkL Zbiory jego fejletonów to pamiętniki niesly 
■'cfianie interesującego człowieka. 
jW glwie Boya nagromadzony cały skarbiec a- 
'ttegifot, które doskonale charakteryzują epokę. 
^Obejmują one wszystkie okresy Jego życia od 
jnajmłodszych lat po dziś dzień. Te anegdoty to 
Biby owe słowicze ozorki, za któremi Heljojabal 
tek przepadał. Nic im w smaku nie dorówna.

Niech przykłady mówią za siebie.
/  Boya zajmuje np. dawny Kraków, szczegół 

Jkle ów pierwszy wyłom w chińskim murze pru- 
pifrłL Każde dwuznaczne słowo uchodziło wtedy 
WK cłężką obiazę moralności.

O & tt w tym poczciwym, purytańskim Kra- 
pkPwie, zapatrzonym Jakby w dwa słońca: w pa- 
Jtec aa „Szlaku44 (hr. Stanisława Tarnowskiego) 
1 pałac „pod Baranami44 (hr. Potockiego) graso- 
iwafa hulaszczo wesoła szopka „Zielonego Ba­
lonika" z Boyem jako swym głównym twórcą, 
«  Trzcińskim jako wykonawcą.

Na tle kontrastu między tą bandą z jamy Mi­
chalikowe] — a Szlagowskim, zaśniedziałym Kra 
kowein opowiada Boy rabelaisowski kawał.

Czcigodne matrony z ciężkiem sercem posta­
nowiły na Jeden z swych dobroczynnych festy­
nów zaprosić do współudziału... „Zielony Balo­
nik44. Dość nudów, może te brukotłuki ściągną 
[ludzi. Wsadzono tych łazików do „Namiotu 
jwrÓżto44.

„Zaczęła napływać publiczność. Na pierwszy 
Ogień podeszła jakaś młodziutka panienka z ma 
mą. Panienka wzięła kartkę i nakreśliła pytanie: 
„Czy będę sławną?44 Jakież było osłupienie ma­
my, kiedy nachyliwszy się przez ramię córki, 
zamiast zwykłej w tym namiocie karmelkowej 
jedpowiedzi, wyczytała:

Różne rodzaje sławy bywają na świecie. 
Może urodzisz kiedy o dwóch głowach 

dziecię...44
Można sobie wyobrazić co przechodziły na 

tym festynie owe matrony, które tak nieopatrz
nie tę hołotę między porządne towarzystwo 

wpuściły.
Chyba każdy, kto taką anegdotę boyowską 

przeczyta może sobie jasno zdawać sprawę z 
tego jak ówczesny Kraków wyglądał. A ileż to 
razy Boy anegdotą zastępuje komentarz? I taka 
anegdota celniej trafi w sedno rzeczy, niż cały 
tom suchych wywodów.

W swoim czarującym „Liście otwartym do 
pani Izy Moszczeńskiej z bogobojnego „Kurjera 
Warszawskiego'4 polemizuje Boy z wytworną 
ironią z tą damą bojowniczką o postęp, o eman­
cypację kobiet (dawne dobre czasy)44 i o inne 
liberalne hasła. V/ dojrzalszych leciech odeszła 
P. Moszczeńska od chudej fazy postępowców 1

zasiadła przy suto zastawionym stole prawięy.
Oto jaką jej anegdutę opowiada Boy, zamiast 

długo i szeroko argumentować, że „święte44 sło­
wa, Które jak z kazalnicy spływają z łamów 
„Kurjera Warszawskiego44 — wcale nie idą w 
parze z czynami jej autoiów.

 opowiem pani jeszcze jedną autentyczną
historję, którą przed paroma miesiącami serde­
cznie bawiono się w kołach literackich.

Podczas antraktu w teatrze Narodowym pod­
szedł do woźnego starszy jegomość i oświad­
czył: „Proszę pana, niech pan coś poradzi, ja 
siedzę w krzesłach z córką — młodziutka pa­
nienka, prawe dziecko — a przedemną siedzi ja 
kiś jegomość, który się ze swoją damą przez 
caiy akt zachowuje tak niemożliwie, że poprostu 
nie wiem co począć z dzieckiem'4.

Woźny udał się we wskazanym kierunku. Po 
chwili wraca nieco pomięszany i mówi szeptem:

— Proszę pana, nic się nie da zrobić. To jest 
sam redaktor „Kurjera Warszawskiego4'.

Boy cynik, rozpustnik zachowuje się w tea­
trze inaczej...

Tartuffe, odwróciwszy oczy, każe Doryme 
chusteczką zasłonić grzeszny dekolt, a w ukry­
ciu dobiera się pod suknie Elmiry..n

Błazen czy Medrzec?
Boy zdaje sobie sprawę z tego, że spełnia wa 

żne posłannictwo... „to jest właśnie moja rola. 
Być antydotem na wasze uroczyste blagi. Być 
bodaj dawnym błaznem, dzięki któremu lud ła­
twiej znosił kosztowna nicość królewskiej pur­
chawki44.

Błazen. To przezwisko może tylko schlebić 
Boyowi. Zawszeć tam przyjemniej być Stańczy 
kiem, niż Dziennikarzem, lub Gospodarzem.

Błazen? Czasem Boy zapomocą lekkiego do­
wcipu bryźnie filistrom gorzką prawdę; często 
zażartuje z poważnych „powszechnie szanowa­
nych44 rzeczy, ale w takim żarcie ileż głębokiej 
tkwi powagi („taka już moja właściwość, że 
piszę żartem, a myślę serjo44)?

Ten błazen dokonywa epokowych odkryć w 
dziedzinie historii literatury, najzupełniej zmie­
nia nasz stosunek do Mickiewicza i Towiań- 
szczyzny (ku utrapieniu zaszuszonych mickie- 
wiczologów). Ten błazen wygłasza przed odczy 
tem Bonteruna słowo wstępne (str. 114), które 
ma w sobie tyle esperit i tak zarazem pęcznieje 
bogactwem myśli, że można je porównać z mo

I wą Wiktora Hugo w stuleciu śmierci Woltera.
Raz po raz poważnie i godnie podnosi sprawy 

literatów. Wielce pomysłowym jest felieton Oj 
opodatkowaniu literatów i artystów. Ważki 
biera głos w sprawie Akademii Literatury. Nid 
podlegający krytyce wyrok Najwyższego Try* 
bunału (w zasadniczej sprawie czy wolno prze 
drukowywać cudze fejletony z dowolnemi zmftwl 
nami) tak zręcznie, tak po .moJjerowsku ośmW  
sza, że w puch rozbija motywy owe^o oizecztj 
nia.

Chyba wcale nie błazeńskie tematy.
A jego wędrówki z Bouteronem po Krakowie 

(Kazimierz w sobotę popołudniu bardzo zaintaj 
resował tego wielkiego Francuza), Lwowie 1 
„tramwajem podniebnym44? A zachęta do zakla 
dania bibljotek przy gminach, monopolach I 

„gdzieindziej44?
Boyowi pierwszemu rzuca się w oczy tak wl 

doczny, a przez nikogo niezauważony fakt, że 
po czterech wiekach nastąpiła zupełna zmiana 
w rymowaniu, on obala' legendę, że artyści do* 
prowadzają do ruiny właścicieli kawiarń, w któ 
rych się gromadzą — w gruncie rzeczy „nasza 
cyganeria44 zostawia owym panom królewskie 
dary: obrazy i wiersze.

Ależ wszystkie 32 fejletony, objęte tytułem; 
„Pijane dziecko we mgle44 poruszają tematy pt* 
ważne; rzucają Jakąś iskrę w społeczeństwo, 
tylko, że zamiast uczonej, pedantycznej dyspit^ 
ty woli Boy Icciuchną pogawędkę, z której raz 
- o raz zabłyśnie damasceńska stal ostrej praw­
dy, głębokiej myśli, rewelacyjnych i rewolucyj­
nych poglądów.

Fejletony Boya to wspaniałe konchy z ukrytą 
w niej jeszcze wspanialszą perłą. Bo perlą jest 
owa rozkoszna, dowcipna pointa, która leży na 
dnie tylu jego artykułów i rozprawek.

Mają one nieprzemijającą wartość. Czytelnik 
z równą ciekawością i przyjemnością wchłania 
najdawniejszy jego fejleton, jak obecnie napi­
sany.

Utwory Boya przypominają sewrską porcela 
nę. Chętnie ją człowiek zawsze ogląda 1 zawsze 
posiada tę samą wartość.

W każdej jego książce są fejletony, które mo 
żna dziesiątki razy czytać jak najładniejsze scen 
ki z Moljęra lub Szekspira („Nowa rozpusta44, 
„Więcej ciepła44, „List do p. Izy Moszczeńskiej44)

Gdybym nie żył w tak zepsutych czasach 
przyznałbym się publicznie, że Boya kocham. Ża 
den bowiem pisarz tak nie trafia do mojej duszy 
jak Boy. Choć i jemu przydarza się blaga. Bo 
ostatniej książki nie napisało ni dziecko, ani 
pijane, ani we mgle.

Ale Boy — Medrzec.

Koszmarna powieść
Konstanty Fedin: „Miasta i lata"

Koszmary: wojna — jeden, rewolucja — dru
gi- Kiedy się oba w uścisku splatają, wtedy 
staje się smutna ziemia rosyjska jeszcze smu­
tniejsza Ale jest ich więcej jeszcze w powieści 
Fedina. Najstraszniejszemu jest miłość na imię.

Skończyliśmy czytać i chwytamy się na dzie­
cinnym porywie bunitu- A jednak me jest to tę- 
skonta za szezęśliwem zakończeniem logice i 
losowi na przekór, ale rozpacz, gdyż Andrzej. 
Mary, Ryta i Kurt Wann i cl wszyscy inni lu­
dzie z „Miast 1 lat44 są naszymi dobrymi, kocha­
nymi znajomymi którzy żyli i żyją i lawiną nie 
zawisłych od nich wydarzeń zmiażdżeni zosta­
li na puch. Przeciwko tej lawinie zrywa się 
bunt

Uczuciem, głównie hodowaniem przez Fedina, 
jest nienawiść ku wojnie. W mózg czytelnika, 
po którym błąkają się jeszcze dantejskie obrazy.

Barbu6se4owskiego „Ognia44, w którym nie wy 
gasło wspomnienie płomiennie- bolesne go okrzy 
kiu Leonarda Franka Człowiek jest dobry44, 
gdzie zostały wyryte stalowe argumenty Upto 
na Sinclaira, wplatają się ustępy Fedinowskiej 
książki, traktujące o wojnie, jak okrutna truci­
zna. Drętwieje się ze strachu: wszystko to by 
ło możliwe, było — falangi ślepców, którym gaz 
wygryzi oczy; kadłub człowieka, bez rąk, bez 
nóg. bez słuchu, bez wzroku, krzyczący godzi 
ną śmierci w  ramionach żony za żona, gdyż jej 
nie widzi, nie słyszy i nie cziuje; potworna głu 
po ta drylu pruskiego; umaszynowienie żywego 
człowieka; apoteoza barbarzyństwa 1 najperfid 
niejsza obłuda. A opowiada nam Feditn tę zna­
ną — nieznana opowieść spokojnie, sucho i rze­
czowo i dlatego tem sflłnlej działa. Jak gdyby 
tak być musiało. Jak gdyby szaleństwo było
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Po deszczu
Przez drzwi otwarte cukierni przewala się w strudze świetlistej 
Zapach deszczu i mokrych na chodniku świateł.
— Wszystko iest Jasne II proste Jak nagló wklem listu 
Zaczyna się arkusz rozczuleń pacunącem słowm: kwiaty.

Wieczorne swary miasta przez mokra zieleń skwerów.
Płynę w szemrzącym bełkocie włośnia nych podnieceń.
— Po złudę ręce wyciszam. Serce się rwie ł zamiera.
Ilekroć trysną z ulicy {głosy i śmiechy kobiece.

Puszyścle pyszni się trawnik, Jak lakier lśni asfalt chodnika. 
Drzewa ciężkie od deszczu, zielono pod wonną mżą strzechą —
— Nic się już nie odmieni. Jak cień, co płochliwie przemyka 

Wydłuża się zasięg tej chwili świateł, kwiatów 1 śmiechów.

Na wsi
Gdy schodzą z łąk opary w ostrym wrzasku czajek,
Z pierwszym brzaskiem liliowym, w pachnący ranek lipcowy,
— Szemrzą gaje dębowe głosem starych bajek, |
— Szumią tany pszeniczne  ̂ kłośne chy ląc głowy.

Mruczy rzeczka ćwlerkllwa pizy rosistej murawie.
Szepcą ciche pacierze wierzby ponad rzeką —
Wieś się budzi. Klekoczą przy studniach żórawie 
1 pachnie siano — ludzki pot — 1 świeże mleko.
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czerni nafaratoem.
Narzuca się porównanie: Erenburg—Fidin. 

Źle pan na hieni wychodzi, panie IIja. Co inne*- 
Igo Jest ironizować blyskotliwe.n piórem, jak 
itzyni to pan, a co innego zestawiać z ^obą fa­
kty, -zdarzenia, wycinki z gazet tak, by zesta­
wienie samo ironicznie działało. Inflacyjny spo 
bób pisania autora „Jurenity“ i innych powieści, 
któremi można snobom głowy zakręcić i na 
podstawie których można filmy nakręcać, nie 
Ostaje się przed twardym, chropowatym, wy*- 
leczonym  stylem Konstantego Fedina.

Ale wróćmy do rzeczy, do „Miast i lat“.
Z miast tych dwa nieznane są na szerokim 

fcwiece: miasteczko Bischofberg w Saksonji i za 
padła dziura rosyjska — Siemidoł. Trzeciem 
rjest Petersburg, kiedy się jeszcze nie nazywał 
Leningradem, choć już po rewolucji.

X lata — nie zapomniał, nie zapomni o nich 
nikt, kto je przeżył: czternasty, siedemnasty, o- 
łiemnasty, dziewiętnasty i dwudziesty.
V Tragiczny kłębek ludzkich losów, zaplątany 
W tryby katastrofy dziejowej, narodził się w 
małym, schludnym, prowincjonalnym Bischois 
bfcrgu, rodzinnem mieście Mary Urbach, boha­
terki powieści. Od tej niezwykłej, silnej, niezwy 
iWężałnej dziewczyny szedł prąd, rodzący mi­
łość, w dwóch kierunkach. Owładnięty został 
nim porucznik (przedtem kadet) von zur Mullen 
Schónau i przybysz z Rosji Andrzej Starców. 
Andrzej Starców był drugim i ostatnim. O po­
przedniku swoim nie wiedział.

Ale i poprzednik o swoim zwycięskim rywalu 
nie wiedział, gdyż odszedł na wojnę. Obaj spoty 
KaJą się dwa razy w życiu: raz ratuje pruski po 
rucznik rosyjskiego poddanego przed więzieniem 
po latach odpłaca mu się Andrzej, torując kontr 
rewolucyjnemu jeńcowi niemieckiemu drogę po 
wrotną do Niemiec. Przy tej okazji wręcza mu 
list do Mary, nie wiedząc, że ona jest przedmto 
tem ukochania pana von Schónau.

Mary przybyła do Rosji, ale spotkanie było 
okropne. W międzyczasie pokochał Andrzej Ry 
tę, a raczej został przez nią pokochany, przez ma 
lą aktoreczkę Siemidołu, która oddawszy mu 
się pewnej wilgotnej, złowieszczej, rewolucyj­
nej nocy, przykuła go do siebie na zawsze. A 
miłość Mary, a święte ślubowanie? Rozstrza- 
skane zostało na miazgę szczęście obojga.

Dobrze znamy Andrzeja Starcowa. Nie zmie 
nił się człowiek rosyjski. Targała nim wojna, 
szarpała rewolucja — on został takim, jakim 
był: smutnym, miękkim, szlachetnym, nihilisty- 
cznym potomkiem Ssaminów. I nie pomoże na 
to nawet mundur krasnogwardzisty. Narodo­
wa, chroniczna choroba...

Wojna, rewolucja, miłość, — trójdźwięczna 
melodja, o zgrzytliwych akordach i opentańczej 
rytmice, w takt której pruszają się postaci Fe 
dina. Żywi ludzie, nie marionetki. A jednak ma­
rionetki w rękach losu, poruszającego niewidzial 
nym sznurkiem. Ech...

Nie robi się jasno w powieści ani na chwilę. 
Najsmutniej jest wtedy, kiedy słońce świeci. 
Słońce wylizanego Bischofsbergu z jego głupim 
cesarsko wiernupoddańczym pał -cyzmem. Po 
tern w Rosji nie jest lepiej, mgł; szczury, n ie­
dola taka sama jak była i dużo krwi. Zapał? 
Tak, zapał rewolucyjny. Ale trudno doszukać się 
celu, uśmiechu, szczęścia.

Jest jeden inny. Niemiec. Nazywa się Kurt 
Wann. Malarz, idealista. Wyzyskiwał go von 
Schónau, a sowjet w Siemdole obrał swoim do­
wódcą. Młoda, męska i mocna postać. Prawie 
tak mocna, jak Mary Urbach.

Miasta i lata. Lata. Te, które wywróciły po 
rządek rzeczy na świecie, potargały nerwy na 
strzępy i zgruchotały masę szlachetnego, jasne 
go szczęścia. Opowiada o nich Fedin z pozor­
nym spokojem, który mrozi krew w żyłach. Je 
go styl jest prosty. Nie dopowiada tam, gdzie i 
tak wszystkiego domyśleć się można. Nazywa 
rzeczy po imieniu z zimnem, twórczem okrucień
stmem. Błogosławione okrucieństwo, rodzące 

nienawiść ku masowemu morderstwu.
«■* 1 Szymon Wolf.

/. literatury artystycznej
F. Kopera i J. Kwiatkowski: Obrazy polskiego pocho 
dzenia w Muzeum Nar, w Krakowie w. XIV—XVI.

Praca ta jest poważnym dorobkiem w zamierzonej 
racjonalnej inwentaryzacji draiefl sztoki z tego zagro­
żonego okresu; zirównaó się on>a może z najpiękniej 
u najlepiej opracowanemu katalogami tego rodzaju 
zagranicą.

Pierwszorzędnym -^aiorem „Obrazów polskiego 
pochodzenia" jest przedewszystkiem wielka powścią­
gliwość w stawianiu hipotez, stiimł-eniniość i poczucie 
odpowiedzialności autorów świadomych tego, że ich 
dzieło ma służyć historykom omal jak źródło, a w 
każdym razie jako pewna, zaufania godna pomoc 
naukowa.

Sposób opisywania obrazów systematyczny i wy 
czenpujący — coby u uczonych nie dziwiło — a/e 
pnzed e wszystka em: barwmy i żywy.

Po przeglądnięciu sitni stron, mieszczących anali­
zę siedrndęiiesięciu i kilku obrazów zyska czytelnik 
wyobrażenie i pogląd na pochodzenie kierunków i 
wpływów — w obręhie tych 3 wieków — na ich osła 
biernie lub zanik na rzecz innych.

Materiał autorowi© podzielili na działy: 1) „Wieki 
średnie" — k tó ry  to dział nazw aćby można bizan- 
tyńsko-gotyoką, 2) ,.,gotycko-Tenesansowy“ i 3) .,Od 
rodzenie.

Mimo działania wielu s-Aół na ówczesne malar­
stwo polskie — jak szkół czeskich, niemieckich, prze 
dewszystkiam włoskich itd„ mimo wyrażenia się w 
obrazach idei gotyku łub renesansu — do samego 
końca VXI. w. przebija średniowieczne ujęcie 'komo. 
graficzne; duch bizantyński silnie oddziaływa.

Nie można też pominąć szerokiego tła porównaw­
czego, opartego na ścisłym naukowym materiale, 
który stosowano przy dużej części z „opracowa­
nych" zabytków, do wielu wyjaśnień przyczynił się 
pr-of. Kopera.

Papier doborowy, przepiękna, artystycznie wzo­
rowa forma graficzna tego dzieła dodanych 81 iłu- 
sitmacyj na kredowym papierze nadają wartości wręcz 
reprezentacyjnych.

„Obrazy polskiego pochodzenia" wyszły nakładem 
Muzeum Narodowiego; druk Drukami Narodowej.

• • •

ALFRED LtAUTERBACH: „Pierścień Satuik“. F 
Iloesiok Warszawa 1929.

A. Lauteribach jesit znanym poilskim uczonym, hi­
storykiem sztuki. Z ogromnego oczytania, z opiłków 
większych prac własnych, z szerokiego zaintereso­
wania zrodziły sie myśli świetne, odważne, aktual­
ne, refleksje człowieka opartego o wiedzę i wielką 
wrażliwość ns piękno. Tok opowiadania płynny, pię 
kiny i wymowny; horyzont do jakiego się nie nawy 
kło wśród naszych oficjalnych mężów nauki.

W .Pierścieniu Sztuki" autor porusza piętnaście 
zagadnień i to zupełnie różnych, raczej luźnych, nip.: 
Zagadnimia wielkiego miasta; Bram ant e, jako wy kła 
ónifc renesansu; O metodzie histerii sztuki itd., Hd 
Niektóre studia porywają czytającego potoczysto- 
ścią wykładu jasnością myśli I namiętnym stosun­
kiem autora do sprawy.

Rzadko zdarza się sposobność przeczytania tylu 
mądrych uwag, wiele znaleść można w artykułach

I „ O społeczne* fumlkatt sztuk plastycznych" i „O da­
wnym 1 nowym stosunku do sztuki",

Brak doktrynerstwa, szczera potrzeba zenimłow* 
ni-a współczesnej mentalności 1 knuruiników pozwala 
mu zrozumieć zagadiiiienia tak sprzeczne w założe­
niu, jak kufoizm i futuryzm, z których pierwszy wy, 
suwa znaczenie konstrukcji, stając na gnuncle racjo­
nalistycznym.. a drag] dąży do wzmożenia dynamiki 
i czynnego kontaktu z współczesnością. W dalszym 
toku doszukuje się auitoa przyczyn, które odebrały 
sztuce jej stanowisko funkcji społecznej — i docho 
dzi do diagnozy, która się zwie: ciężkiem ogótoem 
schorzeniem, zdegenerowaniem kultury europejskiej. 
„Nietzsche nazwial człowieka współczesnego „pstrą 
krową"... Epoka nasza jest encyklopedyczna, bez­
osobowa — mi© ma formy i ple pożąda Jej. Z punktu 
kultury więc jest barbarzyńską.

Mądre są też przestrogi, dane artysitcm „na 'dro­
gę* twórczcśd — o ile wogó-Ie artystom rada na 
coś zdać się może. M. W.

KRONIKA LITERACKA
NOWE CZASOPISMO LITERACKIE WE LWO­

WIE. Pod redakcją znanego żydowskiego poety
D. Kenigsberga wyjdzie w tych dniach we Lwowiń 
kwartalnik poświęcany żydowskiej literaturo^ 
sztuce, kultu-rae pod tytułem „Ziusteder'‘.

NOWA KOMEDJA STEFANA ZWEIGA. Stefan
Zweig napisał nową komediję pod tytułem „ua* 
Larnm des Armen". Sztuka sikiada się » 3 aktów; a 
występuje w niej Napoleon. Rozumie się, że rolę 
Napoleona grać będzie Werner Kr.auss.

NOWA POWIEŚĆ HAUPTMANNA. Nakład S. 
Fischera w Berlinie zapowiada na jesień nową 
powieść G. Haiupłmanna pt. „Buch der Letdea- 
schaft".

ASTA NIELSEN WYSTĘPUJE W DRAMATACH 
HAUPTMANNA Berlińska prasa donosi że Asta
Nielsen odbywa obecnie po Niemozceh taome i wy 
sitęipuije w dramatach Hauptimanna Je] partnerem 
jest Henryk George.

„NAFTA* UPTONA SINCLAIRA JAKO DRA­
MAT. „Nafta“ znana powieść Uptona Sinclaira zo­
stała przerobioną na dramat. f
SZTUKA MARINETTIEG-0 W TEATRZE RZYM­
SKIM. Nowy rzymski teatr „Teatro 2000" przy uL 
Santo Stef ano del Caoco zainaugurował otWarcl® 
wystawieniem satyrycznej czteroaktowej tragedji 
Marinettiego, pod tytułem „Re baldorio" (Hulasz­
czy król). Tragedja ta wystawiona była w Paryżu 
w 1919-tym roku w Theatre de 10ervre i wywoła­
ła wówczas liczne polemiki i dyskusje. W ojczy­
źnie autora wszelako, hołdującej przez długi cz-as, 
do niedawna nieomal, starym szkołom twórczości 
dramatycznej, nie mogło być mowy o wystawieniu 
sztuk takiego burzyciela dawnych metod twór­
czych i poglądów na zadanie sztuki, jakim jest oj­
ciec futuryzmu, Marinetti. Dopiero otwarcie owe­
go nowego teatru „Teatru 2000" w dawnym tea­
trze „Savoia“ przeznaczonego do wystawiania 
sztuk, wprowadzających nowe na scenę powiewy, 
umożliwiło wystwienie na scenie włoskiej rewolu­
cyjnego w dziedzinie sztuki utworu. Nastawiona 
na lubowanie się wszelkiemi nowatorstwami pu­
bliczność przyjęła tragedję Marinetti©go owacyj­
nie. Zaznaczyć wszelako należy, że była to public* 
ność specjalnie dobrana. Przeważnie młodzież i 
przedstawiciele świata artystycznego i literackie-
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po, albo tek snobi, radei, w  g u ń  udrtWWó nunr- 
eów. Wyreżyserował sztailkę hardzi starannie słyn 
ny Renato Borracci, który nietylko umiał uwydat­
nić pierwszpirzędine istotnie zalety ne.wu drama­
tycznego, jaki cechuje utwór MarLnettiego, ale 
przez umiejętne skombinowanie nastrojowej gry 
świateł podiniósl efekt sceniczny i pogłębił wraże­
nie, jakie wywiera sztuka.

KLASYCZNE PRZEDSTAWIENIA POD GO­
LEM NIEBEM. We wlosikm teatrze „Licimum“ 
w nueście Erba zapowiedziane są na koniec sier­
pnia i początek września, pod dyrekcją słynnego 
Ettore Romagnoli, przedstawienia sztuk klasycz­
nych pod gołem niebem Inicjatywę do pięknej tej 
i ciekawej imprezy dał Komitet w którego skład, 
wchodzą z jednej strony władze miejskie i okręgo­
we. a z drugiej przedstawiciele świata atrystycz- 
nego teatralnego i literackiego. Wybór sztuk jest 
szczęśliwy. Dość powiedzieć, że dany będzie „Al- 
cesl“ Eurypidesa oraz „Tajemnica Persefony" Ro- 
magnoli. Udział w wykonaniu sztuk biorą Teresa 
Franchini i Osakr Andreani, którzy w roku ubie­
głym, współpracowali z Etterem Romagnoli w po­
dobnej imprezie. Tańce klasyczne prowadzić bę­
dzie słynna mistrzyni klasycznego tańca — Ruska- 
}a, a chórami i orkiestrą dyrygować będzie znako­
mity kapelmistrz Favaretto.

n a d e s ł a n e  k s ią ż k i .
JULJUSZ WIT: Z 10-cdu stron. Poezje — Ge­

bethner i Wolff. Warszawa)- -Kraków (str. 21).

Med. Dr. BETTER
S p ą ( i l t a U  cnerób . u n ,  n o u  g a i  d la  i k i ta a f

powrócił i oidynuje 
w  Katawleach hL 3-go Maja 7 (Isffi Riffl tOlOSM) 

od 9-12, 5 -6 . — Telef. 677
Specjalista chorób nerwowych

URMUK>DENTYSCI używają TYLKO najlepszego
ZjLOTA DENTYSTYCZNEGOIMak au.kl uOEMTAUaUH"
K. OIMOOLD. Kraków, uL L lbrow azczyau  1

poniedziałek 19. VIII. 1929
ar Cm ł s n Nr. O a

Wolno je  konsumować 
takie w medhtidę

Program siacy j radiofonicznych
Niedziel*. 18 sierpnia

Kraków (3128) 14 46 Komunikaty PWK. 11*56 
Sygnał czasu. Hejnał. 14‘50 Transmisja z między­
narodowych regat wioślarskich z Brdy-Ujścia. 18 
Transm. z Warszawy. 19 Rozmaitości Komunik. 
19*56 Sygnał czasu. 20 Transm. z międzynarodo­
wych regat wioślarskich z Brdy-Ujścia 20̂ 10 „Syl 
wetki aniołków" — L. Saazipańskiego. 20̂ 30 Kai>- 
cert wieczorny z Katowic. 2fi Komunikaty. 22*45 
Muzyka taneczna z „Oazy**.

Warszawa (1441.7) 20̂ 30 20*30 Koncert orkiestry 
lynotonicsnej.

Katowice 11 Transm. uroczystości 10-łeda pow- 
atania śląskiego.

Wilno (385) 19*25 Kukułka wileńska. Tygodnik 
humorystyczny.

Wiedeń. (516.3) 11 Koncert orkiestry symfonicz­
nej.
\ Więcław (263) 19*30 Koncert kompozytorski X- 
Óolia Ehrenberga.

Lipsk (259) 1945 „Tristan 1 Izolda" opera Wą­
sk i U.

PAUL MORAND.

Gejsza nie jest prostytutka
Po Ślubie jest najlepsza tona I matka

Gdy przechodziłem któregoś dnia, jedną z u- 
lic w Tokio, zauważytem kilka młodych dzie­
wczynek, właściwie dzieci, szybko biegnące u- 
licą, śmiejące się wesoło, zatrzymujące się przed 
każdą wystawą. Dzieci te były ubrane tak la* 
dnie, a jednocześnie tak poważnie, że zaintry­
gowany, poszedtem za niemi krok w krok, przy 
patrując im się z. dala. Zatrzymały się na mo* 
ście. Obejrzały się dokoła i widząc mnie, n r  
ześmiały się wesoło, pokazując na coś maiub- 
kiemi rączkami, na dole, w rzece. Patrzę w rze­
kę 1 widzę kaczkę z małemi kaczątkami. Nic 
w tern nadzwyczajnego i śmiesznego dla czło­
wieka dorosłego, lecz dla tych dzieci jest to 
widok niezwykły. Klaszczą w dłonie z uciechy 
i mówią coś do siebie szybko, coś, czego ]a 
nie rozumiem. Są tak zachwycone widokiem, że 
zwracają się do mnie bez żenady, każąc ml 
podziwiać tą scenkę, kiedy kaczka krąży dotcoia 
swych kacząt, nie pozwalając im odpłynąć 
zbył daleko.

Na tej niewinnej zabawie schodzi im kilka 
minut. Wreszcie dziewczynki idą dalej. Nie same 
jednak — ze mną. Okrążyły mnie i mówią coś 
wesołego, gdyż śmieją się cały czas bez przer­
wy. Twarzyczki są śliczne i takie niewinne, ro­
zradowane, że przyjemność jest patrzeć na nie. 
Nie wiedzą co ze mną .zrobić, tembardziej, że 
me rozumiem, co do mnie mówią. Naradzają się 
widocznie nad tym „problematem** i starają się 
zapomocą ożywionej gestykulacji dać mi do 
zrozumienia. Bawi mnie ta przygoda na ulicy 
Tokio z małymi dziewczątftami Wreszcie bio* 
rę do ręki słownik, który pa wszelki wypał- 
deK noszę zawsze w kieszeni. y

— Dokąc idziecie? — pytam,
— Do domu.
— A czy to daleko?
— Bardzo blisko.
— Jesteście śliczne,
— A która z nas?
— Wszystkie.
Dzieci zaczynają się śmiać znów i klaskać w 

dłonie.
— Skąd wracacie? — pytam.
— Modliłyśmy się.
— Czy dzisiaj święto jakieś?
— Dzisiaj 12-ty dzień w miesiącu — odpo­

wiadają z poważnemi minkami.
Ubawiony jestem tą przygodą. Opodal na u* 

Jacy, widzimy młodą dziewczynę sprzedającą 
kwiaty. Moje małe, przygodne przyjaciółki, są 
zachycone. Pragnę im sprawić przyjemność. Ku

puję wszystkie kwiaty — cały kosz. Dzie- 
wczątka są uszczęśliwione. Splatają wianki mi* 
sterne wianeczki. Czynią to błyskawicznie — 
w mgnieniu oka. Przystrajają się tv nie 1 rusza 
my dalej. Sięgam znów po słownik 1 pytam 
wiele mają lat.

— 13 _  14 _  15 _  16  — 13.
Zaczynam się dziwić, że rodzice wypuszcza­

ją takie małe dzieci, same, bez opieki w tem

wielkiem mieście, gdzie ruch nie ustępuje nafj 
większym miastom europejskim i gazie W sca-i 
łonem tempie mkną auta i autobusy. PjrtaaN 
dokąd idą.

— Do dotnu.
Decyduję się, aby je odprowadzić, Nie mufę 

pozwolić na to, by te małe dziewczątka t*yi 
stały same na ulicy. Skręcamy w boczną; nucą, 
która staje się coraz węższa 1 węższa. W rtsz- 
cie widzimy olbrzymi parkan, cały uptim no; 
fantaatycznemi rysunkami. Za parkanem -KN* 
reg małych aomków. Tu nagle moje Znajome 
przystają .Kłaniają się nisko i po chwili znikają| 
w Jednym z domków. Pytam się przechodnia 
co to za domki i, -ku swemu najwyższemu *dvT 
mieniu, dowiaduję się, że to słynna Yoshiwara 
japońska.

Gdy europejskie zakłady I lokale rozrywko^ 
we pragną urządzić specjalnie ciekawy 1 WWoKt 
wieczór nazywają go „Noc w Yoshiwara** albo 
co brzmi ładniej jeszcze „Święto kwitnienia Wł 
śni w Yoshiwara**. Oczywiście na wieczorach 
tych niema nic, co przypominałoby rozrywki I 
zabawy japońskie, zabawy, które w tej dziel­
nicy się odbywają. Pisarze bardzo często opi­
sujący Yoshiwarę — szczególnie chętnie czy­
nią to ludzie, kktórzy nigdy w Japonii nie byli 
— przedstawiają w zupełnie fałszywem Świetle 
życie gejsz Japońskich. Wszyscy ci pisarzu 
mieszają prostytutkę japońską, która nazywa 
się „ojrant“ z gejszą, która w Japonji cieszy się 
ogólnym szacunkiem, która zawsze wychodzi ip  
mąż za ludzi znanych i szanowanych.

Albowiem gejsza to nie prostytutka. Być gej 
szą nie jest tak łatwo, jakby się komu zdawa* 
ło. Gejsza inusi utnieć śpiewać, gejsza musi 
umieć tańczyć, musi umieć grać na kilku instru­
mentach, a nade wszystko musi umieć zacho 
wać całą swą cnotę, pomimo przebywania przez 
szereg lat w Yoshiwara.

Geisze robią to w sposób niezwykły, robią to 
z talentem. I rzeczywlcśie pozostają niiewin- 
nemi w swych myślach i uczuciach przez sze­
reg lat, a gdy wychodzą za mąż są najlep- 
szemi żonami i najlepszemi matkami.

W całej Japonji nie znajdzie się nikt, kto pa* 
trzałby na ni^ z tem zmieszanem uczuciem 

pogardy, z jakiem patrzy się na dziewczynę 
sprzedajną, na prostytutkę, na „oirant“. Gdy 
znajdujemy się w dzielnicy Yoshiwara, odczif- 
warny natychmiast tę różnicę, laka panuje po*- 
między temi domkami, a domkami w dzielni­
cach rozpusty. Tu unosi się w powietrzu coś nie 
zwykłego, coś cnotliwego, coś czego nie można 
ópisać.

Europejczyk nie może tego zrozumieć, nie 
może zrozumieć, że można oddawać się za pie­
niądze, a pozostawać uczciwą, niewinną istotą. 
Japończyk Jednak rozumie to doskonale. I dla­
tego czci i szanuje swe gejszę, Widząc w nich 
symbol najwyższego poświęcenia.

Z początkiem września br.
rozpoczniemy w odcinku „Nowego Dziennika* druk znakomitej, 
fascynu ącej powieści SZALOMA ASZA pod tytułem
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M. Kantora.
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Wiadomości z kraju
MARSZ. PIŁSUDSKI WRACA DO WARSZA­

WY# AW donosi; Kola miarodajnie stolicy Ian.su- 
pogłoskę, jakoby Marszałek Józef Piłsudski 

powrócić miał do stolicy już 26 bm. z Dnuskiw 
wśk, gdzie bawi na urlopie.

KONMSKATA LISTU SEN. LIMANOWSKIE- 
(00 DO P. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
K utek przez sąd ok.ęgowy w Warszawie zatwier 
(knoa. Sąd uznał, że list zawiera wiadomości nie- 
piawdzawe dotyczące działalności władz państwo 
wycL, wewnętrznej sytuacji w kraju oraz urzę­
dowych podróży p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
PoŁddej, których to wiadomości nieprawdziwych 
rozsiewanie może wyrządzić poważną szkodę Pań 
t tm .

Dttfc B. HAUSNKR W POLSCE. Omegdaj przybył 
do Warszawy- dr. Bernard Haiusmer, radca handlo­
wy Konsulatu polskiego w Jerozolimie. Radca 
HttiSner przyjechał w celu dokonania dojazdu 
Ważniej oych środowisk gospodarczych Polski, a- 
by w ten sposób nawiązać bezpośrednie stosunki 
■ przedsiębiorcami lub wytwórniami, prowadzą- 
cenad Uomdel z Lewantem. Należy przypuszczać, 
te  Wpłynie to w znaczny sposób na ożywienie 
wmjwnnydh stosunków handlowych między Pol- 
ykę z jednej strony a Palestyną i Syrją z drugiej.
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA WILNO—WAR 

B7AWA bpótkl autobusowe wileńskie zamierzają 
podobno uruchomić z dniem 1 października br. 
komunikację autobusową na linji Wilno—Warsza­
wa.

PROTEST PRZECIW PODATKOWI „OD SIE­
DZENIA". Gdy o  północy do I baru „Amerykan - 
«kiego‘‘ w Warszawie przyszedł kontroler magi­
stracki, oelem za inkasowania podatku „od sle- 
dzenia“, wówczas siedzący w sali bufetowej przy 
kilku stolikach studenci w liczibie 12 momentalnie 
powstali z talerzami w ręku i przystanęli obok 
bufetu lub parapetu przy ścianie. Wtedy kontro­
ler udał się do następnych sal, gdzie goście rów­

nież powstali i spożywali potrawy stoją*,. Wobec 
tego kontroler nic nie zainkasował na rzecz Ma­
gistratu.

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ POD ŁO­
DZIĄ. Śledztwo prowadzone w związku z kata- 
stiofą, kótra zdarzyła się onegdaj ua stacji Ko- 
ralew ustaliło, że winę ponosi wyłącznie zwrotil 
czy Wodziński, pracujący już na kolejach od 27 
lat. Jest to pierwszy i jedyny wypadek w czasie 
jego służby. Z ofiar katastrofy, przebywających 
na kuracji W szpitalu, zmarło sześciu żołnierzy. 
Ruch normalny został całkowicie przywrócony, 
po zupełnem oczyszczeniu torów dziś w nocy o 
g. 1‘45. Pogrzeb ofiar katastrofy dwóch żołnierzy 
Żydów Giersza i Tońskaego odbył się w piątek 
przy udziale przedstawicieli władz wojskowych 
ć-cy DOK IV gen. Małachowskiego i d-cy X dy­
wizji piechoty Olszyny- Wilczyńskiego. W sobotę 
o godz. 10 rano odbył się pogrzeb trzech katoli­
ków.

STRASZNY I NIEZWYKŁY PIORUN. Z Piotr­
kowa donoszą, że przed paroma dniami w nocy 
podczas burzy, wpadł kominem piorun do mieszka 
nia Woźniaka we wsi Parżniewiczud i  zabił na 
miejscu gospodarza 3 jego córkę, zaś matkę ogłu­
szył Dopiero rano gosipodyni odzysiKala przytom­
ność. Z izby wpadł piorun ten do znajdującej się 
w bezpośredaiem sąsiedztwie obory, zabijając 2 
krowy, 2 świnie i nawet psa na łańcuchu.

Tragiczny ten wypadek ujawnił się dopiero w go 
dżinach rannych, gdy gospodyni, odzyskawszy 
przytomność, zaalarmowała sąsiadów. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że piorun nie wywołał ognia.

WILKI W PjJWiECIE BIAŁOSTOCKIM. Z ró­
żnych stion powiatu białostockiego donoszą o  po­
jawieniu się wilków, przybyłych prawdopodobnie 
z lasów majątku Piątkowo w powiecie wysoko- 
maaowiectim. Przed kilku dniami zagryzły one 
na pastwisku .wsi gminnej Zawyki krowę, a na­
stępnie uciekły w okolice Suraża.

Czek na dwa centy —  najgorszy interes
Ferda

Dyrektor pewnego banku w Hamburgu nabył w 
tych dniach przez swego przedstawiciela w No­
wym Jorku czek Forda, opiewający na dwa centy. 
Nie Wartaloby o tern doniosłem wydarzeniu sze­
rzej się rozpisywać, gdyby nie pewne ciekawe oko­
liczności z niem związane.

Ford czeków osobiście nie podpisuje, czyni to w 
jego zastępstwie albo jego syn, albo któryś z dy­
rektorów. A jednak Ford podpisał czek na dwa 
centy! Działo się to z okazji bankietu urządzonego 
na cześć Edisona, którego Ford, jak wiadomo, 
gorącym jest przyjacielem. Gdy podczas hapkieto, 
jednak z obecnych pań sprzedawała jubileuszowe 
marki Edx z portretem Edisona, Ford skonstato­
wał, że brak mu dwóch centów. Zwrócił się więc 
do p. J. F. Ouinlana, sekretarza jubileuszowego 
komitetu z  prośbą o  pożyczkę — dwóch centów 
Na tę kwotę wystawił czek, który przesłał ban­
kowi dla wyrównania swego długu.

W hauka długo się zastanawiano nad rozrzutno­
ścią Forda. Obliczono, że ua wystawienie czeku 
zużył Ford 4 sekundy. Obliczono dalej, że w tych 
czterech, sekundach zarabia Ford 6 doi 32 cent- a

więc 316 razy więcej, niż czek wynosił Rachunek 
byt nader prostym; Henry Ford posiada majątek 
we wysokości tysiąca miljomów dolarow. 5 proc. 
odsetki mogą przynieść Fordowi dziennie 136.986 
doi., na godzinę 5.707 doi., na minutę 95 doi., na 
sekundę 1.58 doi.

Mr. Ford mógłby więc znacznie więcej zarobić 
w tych czeterech sekundach, które stracił na pod­
pisanie czeku na dwa centy.

Ale w całej sprawie Istnieje jeszcze jeden sęk. 
Oto amerykańskie prawo zakazuje surowo wysta­
wiania czeków poniżej Jednego dolara, a przekro­
czenia tego przepisu karze grzywną lub więzie­
niem. Kara jest tem większa, im kwota jest mniej­
szą, najwyższa zaś kara wynosi 5.000 doi. albo 
0 mies. więzienia. Ponieważ Ford wystawił azek 
bynajmniej nie w celach szykany, przeto spodzie­
wają się w Detroit, że Ford skazany zostanie tyl­
ko na 1.000 doi. kary. A więc mr Ford przepła­
cił swój czek 50.000 razy prócz tego, że go prze­
płacił 316 razy jak poprzednio obliczyliśmy. Jest 
to chyba najgorszy interes, Jaki Ford W swojem 
żydu zrobił.

Berlin w liczbach
Urząd statystyczny miasta Berlina wydał o* 

statnio swoje sprawozdanie o roku 1928. Jest 
ono bardzo obszerne i zawiera w sobie wszyst* 
kie możliwe dane, dotyczące żydia miejskie­
go. Jeśli się zagłębić w to morze cyfr, wtedy 
dopiero człowiek zdaje sobie sprawę z tego, Jak 

wieUdiem miastem Jest stolica Niemiec.
Z tego wielkiego dzieła bierzemy szereg da­

nych, które powinny zainteresować każdego 
człowieka. Nowy Berlin rozprzestrzenia się na 
terenie 884 kwadratowych kilometrów, ma 4,3 
milionów mieszkańców, jest trzeciem co do 
wielkości miastem na świecie. Miasto ma 6.000 
ulic, 871 mostów. Na jednym hektarze kwa; 
dratpwym przestrzeni mieszka przeciętnie 49 
berliftczyków, przyczem 21,1 roc. tej przestrze 
ni wyzyskane Jest pod względem gospodarki 
rolnej. Całkowita suma lasów w mieście wy­
nosi 22.147 hektarów.

Berlin posiada preszto 100 ty*. zabudowa­

nych gruntów, przeszło 130.000 budynków mie* 
szkalnych, wtem 6 posiadających przeszło 100 
mieszkań.

54 proc. ludności jest rodzaju żeńskiego. W y  
znaniowo ludność Berlina składa się z 76 proc. 
ewangielików, 10 proc. katolików, 4.3 proc. 
Żydów, reszta inne wyznania lub bezwyznanio­
wi. 54.3 proc. ludności Berlina pracuje zarotr 
kowo, włączaiąc w to żony i służbę domową, 
żyje w Berlinie okrągło 3/4 ludności z rze­
miosła, handlu i ruchu ulicznego, 41.3 proc. 
to robotnicy, 27,8 proc. urzędnicy i pracownicy, 
16.6 proc. samodzielni i urzędnicy na kierowni­
czych stanowiskach, 9.6 proc. bez zawodu, 3.5 
proc. służby domowej i 1.2 proc. służby pomo­
cniczej.

Handel 1 przemysł: zakładów, podlegających 
inspekcji przemysłowej było okrągło 50.000, 
2.963 towarzystw akcyjnych (przeszło 25 proc. 
całkowitej cyfry na całe Niemcy), całkowity 
kapitał zakładowy zakładów berlińskich wyno

sil 5.919 mtljonów marek. W rejestrze haudlo* 
wym zarejestrowanych było w r. 1928 prawie
51.000 firm. Z tego prawie 20.000 zakładów ho­
telowych i restauracyjnych. Sumaryczny obrót 
gospodarczy Berlina wynosił za ostatni rok spra 
wozdawczy (1925) 12.922 milionów marek.

Zapotrzebowanie środków spożywczych prze 
dstawia się w następujących cyfrach: całkowite 
spożycie mięsa 311 mil jonów, czyli 73.2 kilo na 
głowę; mleka przeciętine dziennie 0.27 litra Spo 
życie roczne kartofli oeniane jest na
50.000 tonn.

Zużycie roczne gazy wynosi 612,2 miljonów 
metr. kw., prądu elektrycznego 1.3 miljardów 
kwrgodz. przy przeszło 800,000 odbiorców prą 
dów.

Berlin posiada 265 urzędów pocztowych, 83 
urzędy poczty pneumatycznej, okrągło 500,000 
,ozmównic zamiejsidch, w r. 1928 przeprawa* 
dzuno 7.5 miljona rozmów międzymiastowych.

Berlin ma do dyspozycji 30 tysięcy łóżek 
szpitalnych we własnych zakład., 65 punktów 
rentgenologicznych.

Ściągnięte w r. 1927 podatki państwowe i cła 
wynsiły 1507,1 miljonów marek, podatki ko­
munalne 298,4 miljonów marek.

INFORMATOR W OJSKOWY
„SALAMON": Kara orzeczona przy raporew

jest karą dyscyplinarną i jato teka w myśl regu­
laminu służby wojskowej nie ulega zaczepieni^ 
a może być Jedynie — atoli już po jej odbyciu — 
w drodze zażalenia do DOK. ucbyloną lub zmie­
nioną czy też zatwierdzoną. Taika kanu dyscypli­
narna i  to wojskowa ide może być zamienioną nai 
grzywnę, a z powodu choroby może być jedynie 
wykonanie jej odroczonem. — Karę ię odsiaduje 
się w PKU., a nie w sądzie, gdyż nde jedt to ka­
ra sądowa i w rejestrach sądowych me figuruje.

Podane przez Parna usprawiedliwienie zgubie­
niem książeczki wojskowej nie nyto wyŁtamozaijąf 
cem, należało raczej świadectwem lekarskiem wyj. 
kazać niemożność stawienia się. Możoaby ewen* 
tualnie jeszcze obecnie prosić Dowódcę PKU. •  
zniżenie nałożonej kary, a to ze względiu na słai 
chorobowy.

ZE SPORTU
ŁKS—CRACOVIA. Dzisiejsza niedziela przynie 

się zwolennikom sportu piłki nożnej rńelada sen­
sację, a mianowicie o mistrzostwo Ligi PZPN 
między doskonałą drużyną łódzką LKS tt QnmV' 
vią. Jak wiadomo, ŁKS ubiegłej niedzieli zadu! mi 
strzowi Ligi Wiśle klęskę w stosunku 4:1. Feno­
m e n a ln a  obecnie forma Łodzian wróży, te nie­
dzielne zawody Graoowii z LKSem będą u progu 
sezonu jesiennego prawdziwą sensacją sportową 
Krakowa. Początek o  giodz. 5‘30 popoŁ

MAKKABI—C5RAOOYLA IB. Dziś rozegra nai 
swem boisku o godz. 10 rano drużyna Cracowil 
IB zawody o mistrzostwo klasy A. z kandydatem 
na mistrza okręgu I. drużyną MakkahL Zawody 
zapowiadają się bardzo ciekawie, gdyż dla Mak- 
kabi każde zawody decydują, kto zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza okręgu.

„Marka światowa! stawy** 
- —  znana od lat 40

Dla zdrowia dzieciM
przez powagi tatarskie zalecany: \

HAYA J 5SSS*4

Tysiące podziękowańl

MAY dUUI wjwBbmps

LWÓW
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TARGI W IEDEŃSKIE
1. — 7. wrze lila  1929 (Rotnjda do 8. września)

Wyat.w, «pM]alii«:
M ię d z y n a r o d o w a  W y s ta w a  R a d io w a
W ^otawR iin y k # ło '„  zp o ł/w e ey c h  i delilcAteiów* — W ystaw a 
es-zadmio-J C\ir u iy tlc u  ho te low ego . — W ystaw a Z. S. R, R. 
W ystaw a l 'n ji  Południow o—AiryltmcakloJ -  T e e h n i c s n o  
o o w o i c i  i n  y  n a  U  k k  1« — W ystawa fcudownfcza. 
— W ystaw a budow y dróg . — F ran cu sk a  W ystana 
z d o k cic lw a  I A rtykułów  lu k su so w y c h . — W iedeński sa lo n  
fu te r . -  W\Łt»v.B u r r c d j  en b iurow ych. — W yrtow n reh lam y  

F o ls z y  w tórów  y e rrc ó a rs tw a  ro lnego  » le ln cg o .

ii. A i iE ir y ; acitie T c r g i  na Z w ie rzę ta  
(5.— 8. września 1929)

I cj.au, b ,d ł .  do ch o .n  — robocicgo — koni.

Wi7a w ja: dewa zbędna! Eildt wejścia na W ystawę 
i pas p o t t zagianiczny upoważniają do przekroczenia 
cianiey austryjackie). Wiza tranzytowe czechosło­
wacka n.epotrzebaal Znaczne zniżki na kolejach 
polskich, niemieckich, czechosłowackich i anstry- 

jackich oraz na linjach lotniczych.
V szelkie informacje oraz bilety wetępn na Wystawę 

(4 8 zł.) otrzymać można przez
Wie n er  Messe A. G., Wian VII.,
podczas jesiennych Targów Lipskicn również w biu- 
.ze infoimacyjnem w Lipska pawilon aujtryjacki 

oraz a honorowych przedstawicieli
w Krokowi® i JtutryJacLl KenraUt, *L Wohka U .

„ b b a  Z u < b > ^ h r a i , i l « M
.  Sm. Akc SU Z lid iT iu o d . Truup. Schtnker

S Co., ol. Paśtka L. ».
.  Związek St«w. Kapisckich Małopolski Zachcą

ulej, ul Ć n f a h a  L. U  
.  Polaki. Biuro Podróły „Orbla", l y u k  U .

Tri. IM *
„ Psiaki. H e n  Podróły ,,OrbU*‘ ap, ■ s.

ri. M u lk .ak a  L. «

RaJJoczynne Sodo- I f r t t l l l f  E  p o l -^ r n y  Śląsk
broniowe solanki  !>%■# W  8%E pow. Pszczyna

Od 20. sierpnia 1929 całodzienne utrzym anie 7 zł.
Pokoje od 2 50 do 6 zł. — Kuchnia rytualna.

^ J M N f c Ś N m i  U D Z I E L A  Z A R Z A D  Z D R O J O W Y .

Walne dl* P. T, Rodziców!
Dyrekcja Instytutu Wychowania pozaszkolnego 

w Krakowie przy ul. Krzemionki 1. 36 zawiada­
mia, że wpisy na rok szkolny 11)29/30 odbywają 
się codziennie z wyjątkiem sobót od 11—12 i od 
5—8. Szczegóły na miejsca 
2093* Dyr. G. Splerer.

FIRANKINA j h OWSZE 
MATERIAŁY NA

poleca fabryka firanek 
M. W E 1 T Z ,  KRAKÓW, UL. GRODZKAI. 71
obok  Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr 1858.
A W A ^ A W A W A Y A T A W A W A

żądac wszędzie

  Ł  m | j f /

t ę p i  n i e i a Y *  ̂ irobdcłiro*

 * \

ROZW ÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

» F E N I K S < (
od roku 1913 S398>

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268*07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 „ 825,335.727*30 * 47,493.490*19 „ 97,067.467*40
1926 „ 188,128.604*71
1927 „ 1.763,294.06988 „ 79,495.425*27 „ 242,384.294*26

FILJE:

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWÓW, Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2.

y
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KRONIKA

Wschód 
słońca 
4 m. 23

Sierpień

18
Niedziela 

12 Ab 5689

Zachód
słońca 

18 m. 57

0  usprawnienie administracji
Ministerstwo siwa w wewnętrznych zażądało od 

tfOjewądów nadesłania w otoeślcn-ym terminie spTn 
woadań z działalności na wszystkich połach. Spra­
wozdanie obejmie okres za pierwsze półrocze br. 
Na podstawie sprawozdań wydane będą zarządzeni a, 
mając na celu nsunóęcie braków w administracji., w 
Stosunkach z ludnością i w sprawach policyjno-po- 
rządkowych.

Ostrzeżenie przed emigracją 
na Kubę

Pomimo pnzesitiróg państwowego urzędu emiąracyi 
nego część wychodźców uporczywie dąży na Ku­
bę, gnana złudną nadzieją, przedostania się stapiiąd 
do Stanów Zjednoczonych lub znalezienia na Ku­
by płacy zarobkowej, Nłczem nieusprawiedliwiona 
openija o Kubie, jako o r.owem Eldorado ron.powsze. 
jhroiła się nietylko w Polsce, ale i w całej Europie, 
■wskutek czego kMka razy miesięcznie linie okrętu 
we* łączące Europę z Ameryką, wyladowywują w 
hayaniie tuzy czwarte emiigrantiów, udających się 
za ocean. Nic nie pomaga, że nasz państwowy u "'ad 
emigracyjny odmawia pa sep ortów.- Otumanieni wy­
chodźcy wyrabiają sobie normalne paszporyi pła­
cąc za nie po 250 ziłetych i jadą szukać, szczęścia, 
nie znając języka, nie mając opieki konsularne}, a 
nade wszystko pieniędzy, Niezbędne jest jaknajpiręd- 
sze poleciiie władzom, wydającym paszporty, aby 
wogóle odmawiały ich wystawiania do Kuby, o ile 
petent ni.e złoży zupełnie wiianogodnych dowodów 
że udaje się tam nie jako zamaskowany emigrant, 
Ieoz dąży jedynie w odach turystycznych, nauko­
wych, handil,owych, odwiedzenia lub zamieszkania 
przy zamożnej rodzinie itd.

Morderstwa przy ni. Nadwiś­
lańskiej dokonano w celach 

rabunkowych
W toku dochodzeń w sprawie zamordowanej 

Estery Lipschutz w domu przy ul. Nadwiślańskie] 
1. 10 ustalono, że podejrzany Berek Waksman był 
krytycznego dnia przed godz 10-tą u Estery Lip- 
sefautz, a w godzinę po jego odejściu dozorczyni 
tegoż domu, chcąc Esterze Lipschutz podań śnia­
danie, otworzyła drzwi wraz z Minę Rosenstein, 
ąam. w tymsamym domu i zauważyła ziwłoki za­
mordowanej, leżące w kałuży krwi na podłodze. 
Przed przybycie mWaksmana lokatorzy tegoż do­
mu widzieli Esterę Lipschutz, jak poprawiała fi­
ranki w oknie i trzepała szmatę w drzwiach.

lak  dalsze dochodzenia wykazały, Waksman 
przychodził od miesiąca do mieszkania Lipschutz, 
6 której nieraz nocował. Według wyniku, dotych- 
C*«sawyoh dochodzeń, morderstwa dakoiuauo w 
celach rabunkowych, a z zeznań sąsiadów wynik a, 
te  zamordowana posiadała biżuterję oraz gotó V- 
kę, którą oddawała przeciętnie co dwa tygodnie na 
książeczkę PKO. po 100 zł tygodniowo Dalsze 
dochodzenia prowadzi wydział śledczy.

Dwa zbrodnicze podpalenia
9-letni podpalacz 

Dnia 16 bm. o godz. 1‘05 wybuch w stodole Zo- 
Iji Opydowej w Wadowicach pożar, który przerzu 
cłl się następnie na stodołę Mairji Możmej, niszcząc 
doszczętnie obie stodoły wraz z tegorocznend 
zbiorami. Ogólna szkoda wynosi 16.000 zł. Prze­
prowadzone dochodzenia wykazały, że pożar pow­
stał Wskutek podpalenia, a pod zarzutem tej zbro­
dni przytrzymano Józefa Niemałca (lat 56) z Kle­
czy dałnej, bez stałego miejsca pobytu. Wy nienio- 
ny przyznał się do winy i podał, że podpalenia do­
konał z zemsty. Nlemałcc został oddany do dy- 
spozyejip rokuraifcury sądu pkr. W Wadowicach, 

Dnia 15 bm. o godz. 184ej spaliła się stodoła 
wraz * znajdującemi się w niej narzędziami ~ol- 
ofczemi, własność Mikołaja Filka w Barw.iMz.e 
średnim N.r 45, wyrządzając temuż szkodę na 
10.000 zł. Pożar powstał wskutek podpalenia, do­

konanego z zemsty przez Jana Bryndzę (lat 9) 
z Barwałdu średniego, który przyznaał się do  czy 
nu. Sprawcę z uwagi na młodociany wiek pozo­
stawiono na wohiej stopie.

— OSOBISTE. Wiceprezydent miasta p. Wjtold 
Ostrowski powróciwszy z urlopu wypoczynkowe­
go objął urzędowanie. — Sekretarz prezydjum mia 
sta p. Strasik rozpoczął kilkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

— Z MIEJSKIEJ KOMISJI TEATRALNEJ. Wczo 
raj odbyło się posiedzenie komisji teatralnej przy 
udziale nowej dyrekcji teatru miejskiego pp. Teo 
fila Trzcińskiego i Eugenjusza Bujańskiego. Dyr. 
Trzciński przedstawił komisji nowy skład perso- 
r.alu artystycznego z czołowymi artystami polski­
mi Junoszą Stępowskim i Jaraczem na czele, po­
zyskanymi dla tutejszej sceny na dłuższy okres. 
Nasatępnie przedstawił dyr. Trzciński repertuar 
sztuk, które zamierza wystawić do końca grudnia 
br. W repertuarze przeważają sztuki autorów poi 
skich. Poza normalnym repertuarem da teatr 
cyk] przedstawień popołudniowych szkolnych, dla 
których repertuar ułoży dyrekcja w porozumie­
niu z Kurałorjum szkolnem. Po przeprowadzonej 
dyskusji szczegółowej komisja przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie dyrekcji teatru.

—ABONAMENT NA STAŁE MiEJSCA W M. 
TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Podobnie jak 
w killku sezonach poprzednich przyjmować będzie 
w tym roku Teatr Miejski abonament na stałe 
miejsca podczas premjer i drugich przedstawień 
każdej sztuki wedle norm dotychczasowych. Przyj 
mowa.nie zamówień rozpocznie się jutro w ponie­
działek 19 bm. i odbywać się będzie codziennie 
od godz. 6—8 wiecz w sekrełarjacie Teatru Miej­
skiego.

— NOWE CENY PIECZYWA. Magistrat m. 
Krakowa po wysłuchaniu opinji miejscowej komi­
sji do badania cen ustanowił następujące 'eny 
maksymalne chleha i bułek w sprzedaży detalicz­
nej z mocą obowiązującą od dnia 19 bm : 1 kg. 
chleha pszenno razowego 63 gr, 1 kg. chieba ży­
tniego z przemiału 70 proc. 46 gr, 1 kg. chleba 
żytniego z przemiału 85 proc. 40 gr., bułka t. 
z w. polska z przemiału 65 proc. o wadze 5 dkg. 
5 gr, pieczywo wiedeńskie (bułki, rożki) o wadze 
4 i pół dkg. 5 gr. Ceny powyższe obowiąuzją tak 
w sklepach piefcarnianych, jak i w sklepach spo­
żywczych. Winni żądania lub pobierania cen wyż­
szych ulegną karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
grzywnie do 10.000 zł.

— OPIERA NAD CMENTARZAMI należy wła­
ściwie do min. oświecenia, mianowicie do de­
partamentu wyztnań. Jednak opieka ta musi być 
również wykonywana z punktu widzenia bezpie­
czeństwa. Stwierdzono, te na cmentarzach ukry­
wają się osoby poszukiwane przez policję. Na­
grobki cmentarne stają się łupem złodzjeji. Wy­
chodząc z tego założenia ma być wydane zarzą­
dzenie władz bezpieczeństwa w sprawie cmenta­
rzy. Na mocy tego zarządzenia cmentarze muszą 
być ogrodzone i w nocy pilnowane. Cmentarz w 
godzinach wieczornych musi być zamykany, a nie 
stawać się miejscem przechadzek,

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w ub. tygodniu przedstawiał się wedle zgło­
szonych w miejskim urzędzie zdrowia zachorowań 
następująco: 6 wypadków szkarlatyny, 4 tyfusu 
brzusznego i 1 czerwonki.

— WYCIECZKA DO HISZPANJI, wyjedz!e 
z Krakowa 22 września i wraca 20 października 
br. Tura idzie przez: Paryż, Biarritz Madryt, A- 
vilę, Segovię, El Escorial, Toledo, Seyillę, Mala­
gę, Granadę, Valencję, Barcelonę. Zgłoszenia zo­
stają zamknięte 25 bm. tnforaimcyj udziela Zwią­
zek Przemysłowców w Krakowie, ul Szpitalna 
15/11.

— FATALNY EPILOG ŚWIĄTECZNEJ STRZE­
LANINY. Dnia 14 hm. o godz. 20-tej Wojciech 
Słowik (lat 66) ze Szczawnicy Niżnej paw. Nowy 
Targ zamierzał z okazji uroczystości Dnia Żoł­
nierza Polskiego wystrzelić z moździerza na górze 
Bryjarce. Przy ładowaniu materiałów wybucho­
wych Słowik spowodował przez nieostrożność 
eksplozję, wskutek czego odniósł ogólne obraże­
nia ciała, przyczem postradał lewą dłoń, która 
została całkowicie oderwana. Również stojący w 
pobliżu syn jego Zygmunt (lat 16) został lekko 
raniony w nogę. Wymienionym udzielił pierwsze] 
pomocy lekarz zakładowy dr. Kropaczek, poezem 
Wojciech Słowik został odwiezinoy do szpitala w 
Nowym Targu.

— AUTO W ROWIE. Dnia 15 bm. o godz. 11‘30 
kinrowca samochodu osob. Nr. SI. 4186 Eugen­
iusz Kaniowski (lat 24) zajęty W fabryce czekola­
dy „Hanka11 w Siemianowicach, jadąc z Nowego 
Targu do Zakopanego t  trzema pasażerami, w je- .

U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, WYCZERP A- 
NYCB, NIEZDOLNYCH DO PRACY naturalna 
woda gorzka Franciszka- Józefa pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i chęć do prą­
cy. Znakomici klinicyści stwierdzają, że dla lnazi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, wo­
da Franciszka- Józefa, jako wybitny środek tra­
wienny, posiada niepospolitą wartość. Żądać w apt, 

I “ 1478ek

chał autem na zakręcie na kim. 386 do rowu przy­
drożnego, uszkadzając znacznie samochód. Z pa* 
sażerów prócz slekkich potłuczeń nikt nie odniósł 
poważniejszych uszkodzeń. Wypadek powstał 
wskutek nagłego zahamowania na skręcie, bo­
wiem z przeciwnej strony zdążało drugie auto* 
zaś w miejscu mijania aut stał walec do upijania 
szosy.

— ROWERY, ZEGAREK I  LICHTARZE. Kapi­
tan Artur Kant zgłosił do policji, że dnia 16 bm. 
skradziono mu rower marki „Feniks11 wartojci 
300 zł, pozostawiony przea irmą ,f,Medicucn“ W 
Rynku Gł. — Józef Gołda z Brzezin pow. Kraków 
zgłosił że unia 16 hm. skradziono mu rower war­
tości 50 zł, pozostawiony przed domem przy ul. 
Starowiślnej 65. —- Irena liirkałman z -Chicago 
zgłosiła, że w dniu 12 bm. zgubiła w okolicy 
teatru Słowackiego złoty zegarek z szafirem war­
tości 125 zł. — Abraham Knohloch zam przy il. 
Salinarnej 1. 24 zgłosił, że w nocy z  16 na 17 b.n. 
skradziono mu z zamkniętego mieszkania po od­
sunięciu rygu 2 srebrne lichtarze.

— u b e z pie c z e n ia  z korzyściami dla 2. f . n .
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joar 
chim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe­
niks11, przy ul. Gertrudy 8, telef. 273 i SR8.

 o—-»

1 TEATRU I ESTRADY:
— OPERETKA WARSZAWSKA POZOStAJE 

JESZCZE N a TRZY WYSTĘPY. Wobec powo­
dzenia, jakiem się cieszyła operetka warszawska 
w rzasie swoich 5 występów w teatrze żyd. pozo­
staje ona jeszcze na 3 nieodwołalne pożegnalne 
przedstawienia: dziś w niedzielę o godz. 3*30 pop* 
powtórzona zostanie po cen-ach zniżonych arcywe- 
sola operetka „Jukele dem Rebens", zaś wio1 
czór zespół wystawia największy szlagier doby 
obecnej, grany w warszawskim teatrze Karaib­
skiego przeszło 200 razy z najwiąkszem powodze­
niem „Dos Ghaeendel" W obsadzie całego zespołu 
z uroczą Betły Kenig w voli tytułowej.

— PRZYJAZD SŁYNNi: Cli TANCEhbK -*  
SIÓSTR HALAMA. Zapowiedź przyjaahi sióstr.
Halama, bezsprzecznie najbardziej utalentowanych 
i popularnych tancerek w Polsce, wzbudziła zro­
zumiałe zainteresowanie. Według jednogłośnej 
opinji krytyki warszawskiej siostry Halama stano 
wią zjawisko zupełnie odrębne, nie mające na 
scenach polsikch precedensu ani też porównani*. 
Sostry Halama zabawią W naiszem mieście tylko 
dwa dni i wystąpią w Starym Teatrze we czwar­
tek 22 i w piątek 23 bm.

— OSTATNI WIECZÓR BEN A LEGO W „GON 
GU“ RAJSKA 12. Dziś ostatni raz popisuje się 
znany i ceniony hałucynator prof. Ben Ali, dając 
wieczór niesłychanie ciekawych i emocjonują­
cych eksperymentów wraz ze swodm medjum Miss 
Tamarą, posiadającą nadzwyczajne zdolności ja­
snowidzenia. Pozostałe bilety wstępu w cenie o i  
4—1 złotego nabyć można przy kasie teatru od 
10 rano.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela: 330 pop. „Jukele dem Rebens11; 8*30 

wiecz. „Das chazendel11.
Poniedziałek: 8‘30 wiecz. „Das chazender1,

 O-----

REPERTUAR KINOTEATRÓWi
UCIECHA: Królowa jego serca".
SZTUKA; „Szukam męża. mam pieniądze11, kom# 

dija w 10 aktach.
WANDA: „Zamknięta z powodu remontu1.
BAGATELA: „Piękna grzesznica'1.
SZTUKA: „Pojedynek w przestworzach'1.
CORSO: „Sfałszowane miljardy" (z Harry Pee- 

l;em).
NOWOŚCI: „Zakochany nieboszczyk".

m m »*

u
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MuoSssline, Fulary towary DUM JEDWABIU TUKKEL i s ta
UL. FLORJAŃSKA L  22

1 MODY.

Przynosimy cłzżś kilka suik>vk '©dających

sposób bardziej skorup] kowany i gruntowny*; 
demonstrowany na wystawie.

się na skromno zebrania przy popołudniowe; 
1krb; me na we lnem powietrzu: 

i A) Suknia składająca się z plisowanej podwój 
a tf spódniczH, tworzącej odmianę tak ulubłór 
uydh dziś wolurów; nadaje się ona doskonale 
do gładkiego stmnfczka bez rękawów, którego 
jedyną ozdobę stanowi kołnierzyk obhaitowa- 
ny ozdobnym ściegiem oraz na-monizujący z 
nim pasez w kolorze bleu marin.

B) Suknia „princesse" dla osoby smukłej i do 
brze zbudow anej; dwa wołany naszyte gładko 
z boku zwężające się ku dołowi i tylko na bo­
kach szersze, nadają jej tak pożądaną nową Ii 
nję; uedakatny kołnierzyk oraz mankiety z bla 
do różowej georgetty z piiękną żółto tonowana 
koronką podnoszą jeszcze urok tej stylowej su 
koi.

W salonach londyńsk'ego .,Savoy“—hotelu 0- 
twartc w tych dniach w ystaw ę niezwykłą wy­
stawę. która swymi rozmiarami, mzepychem i 
różnorodnością swych eksponatów pobiła wszy 
sfkie rekordy

Jest to wystaw a .kosmetyczna o tak wielkim 
rozmachu, jak'ego dotąd w Europie nie znano. 
A gdy ogląda się skomplikowane aparaty i ma­
szyny do ściągania, nadawa yą elastyczności i 
świeżości skórze, do usuwana- zm?;szczek i na 
dawanja ciału giętkości, a nawet maszyny nar 
dające blask i żywość oczom — człowiek jest 
Wprost oszołomiony tą pomysłowością.

Pielęgnowanie swej powierzchowności sta­
janie o zachowanie młodości i pięknośpi stano­
wi obecnie sprawę życia dla przerażającej li­
czby kobiet- I stąd kosmetyka stała się jedną z 
najpotężniejszych dziedzin przemysłu. Cyfry,

C) Sukienka z wzorzyste; markiżety z pa­
skiem zwigranym z bok. u. W połowie długości 
spódniczki 3 ilisoiwane falbany przy samym 
hize«u tozprasowame i zakończone jcdnokołoro 
wą pasipołku,* doskonale wyglądają plisowane 
podwójne sztudpy przy rękawach oraz kokiete 
ryjiuy, równie plisowanym kantem zakończony 
kołnierzyk.

D) Sukienka z wzorzystej krepy jedwabnej, 
faworytki obecnego sezonu, gęsie fałbamy obrze 
żone gładkim materiałem i naszyte jedna na 
drugą czynią wdzięczną tę sukienkę podobną 
do mody lat SO-tych, szczególnie jeśli opina ona 
dość ciasno biodra i jeśli długi rękaw dokoń­
czą tej stylowej całości. Bardzo dobrze wyglą 
da przy takiej wzorzystej sukni gładlki kolnie 
rayk z powiewnej georgetty.

wywieszone w pierwszym salonie wystawy, 
świadczą o tern najdobitniej.

W przedsiębiorstwach kosmetycznych Furo- 
py pracuje przeszło 1.5UU.OOO ludz,. Trocz tego 
w ,,salonach piękności" których liczba w Euro­
pie doszła niemal do 50.000, pracuje 20(1900 lu­
dzi.'1 A cyfra zakupu w roku 1928 wszelkiego
rodzaju kosmetyków w Europie przekroczyła
1.900.000,000 dolarów. Blisko dwa miliardy do­
larów, t. j. roczny budżet jakiegoś dużego pań 
stwa europejskiego.

Te "dane statystyczne ilustrują znaczenie i roz­
miary przemysłu kosmetycznego,

■ • • •a '• " ’i • T."-
Współczesra kosmetyka dokony w u je cudów, 

o których nic śniło się naszym babkom i prabab 
kom, dla .których cały anserał „bobowy" skła­
dał się z biesem i różu. Dziś odbvwa s!e to w

Ze wszystkich krańców Londynu werbuj© się 
brzydkie, niekiedy nawet bardzo brzydkie dzfo 
vczynk~' i młode kobiety. I

— Chcecie być piękne? — pytają idi. — Na-) 
tuiraime, że chcą tego wszystkie. A więc prze-' 
dewszystkiem fotografuje saę je: oto proszę,; 
jak wygląda ta osuua przedtem. Później Kan­
dydatkę wprowadza się do specjalnego gabinet 
tu i oddaje się ją w ręce mistrzów i mistrzyń, i

Specjalny artysta dobiera najbardziej odpw 
Wiednie do koloru skóry, farby, które Inny MM 
kładą natychmiast na twarz z niezwykłą zrę­
cznością i szybkością. Sztucznie wydłuża sia 
kąty oczu, jeśli to ma wpływ na całość twarzy.) 
Specjalna maszyna wygładza skórę. Za pomoą 
cą specjalnego tuszu obrabia się rzęsy w ten! 
sposób, że wydają się one niezwykle długie. Duj 
oczu wpuszcza się substancję, nadającą oczom' 
biask i, żywość. Włosy przepuszcza się prze* 
specjalny aparat i układa się według ostatnicib 
wymogow sztuki fryzjerskiej.

Wszystko to trwa nieałuzej aniżeli pór gtw 
damy. Kobietę prowadzą do lustra. „Prosża 
spojrzeć".

Ona patrzy, jak oczarowana — i nie wierzy, 
swyn, oczom. Ona — czy nie ona? Wreszcie! 
przekonywują ją, że to ona. „Proszę do aptM 
ratul“

Fotografują ją i znów zwalniają. A po upły­
wie pół godziny w salonie wiszą 2 portrety: 
„przed" i „po zabiegach". Kontrast rażący, nie 
do'uwierzenia. Trudno wyobrazić sobie, iż jest 
to ta sama twarz.

Dowoli ludzie zaczynają poprawiać błędy 1 
niedokładności natury. Narazie są to tylko doś­
wiadczenia bardzo śmiałe i bardzo udane, wskm 
żujące na to, że w przyszłości kobiety brzydkie 
znikną, z powierzchni ziemi. Nawet najhardziej 
upośledzone przez naturę, poddani zoraną  re- 
kim eksperymentom i operacjom, że konkuro­
wać bęaą mogły z najbardziej pięknem! kobie­
tami.

MEYERS LEXIKON
Di* nau* alabant* Auflage In 12 Halb- 
lederbSnden wird Mltłe 1930 voll*tin- 
dlg aeln und etwa 363 Rm. kosten

MEYERS LEXIKON
verblndet zeltgemaB kneppe Feeeung 
und Oberalchtlichkelt mil gr&Bter Reich- 
lialtlgkelt In Text, Blldern and Kerten

MEYERS LEXIKON

I
glbt auf jada Frege sofort unfehlbar 
richtiga Antwort und iat der zuYer- 
Haelgate Bcratar in jader Labanelaga

MEYERS LEXIKON
eraetzi sine umfangrelohe BBcheraT 
und iat deahalb billlg. Beguem* TeB- 
zahlungen erlałohtern dla' Anachaffung

MEYERS LEXIKON
lat durch Jada Buchhandlung, dla auf 
Wunaoh auafUhrlichaAnkiindigungan mit 

— Bezugsbedingungen Rendat.zubezrehar"
Bliższych inloimacy] w sprawie Leksykonu 

udziela: S. FRIEDMAN, WADOWICE.

1 II 1
ROBOTY SIKLARSKIE

i l a k i i r n i o e
po eonach pnjłlffiydi 
1 na dogodnych V.runkach
w y k o n u j e
I M A N U I L  G L A t l f f

kraków XXII., Wielicka 1

1

Kobieta musi by i  piękne
Zmuiza Ja do tego retylko chęć podobania sfe 

męirzyznd^ cle i... walka o byt
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Barbarzyństwo władz litewskich
Mubdra pielgrzymka żydowska z Wil.ia ..ledopuszczwoa do zwiedzenia

pamiątkowego cmemarza
W i l n o .  17. 8. PAT. W czwartek 15 bm. do 

Cynemian* miejscowości* położonej na samej 
granicy litewsko-polskiej i przedzielonej grani­
cą, tak że cmentarz żydowski pozostał po stro 
nie litewskiej, przybyto na Joroczne święto 
zmarłych blisko 1000 Żydów, zarówno z bli- 
iJOOu okolic, jak i z Wibia Pielgrzymka ta mia­
ła na ceiu oow;ed'zen;e w dorocznem święcie 
grobów krewnych. Jednak władze litewskie na 
polecenie z Kowna nie przepuściły przybyłych 
pieigrzykiiów prze/ granicę, tak, iż po bezskut© 
cznem całodzlennem oczekiwaniu rozjechali się 
,lc aomow, Litwini obsadzili granicę karabira 
ml maszynowemi (!) Ponadto władze litewskie 
ni© dopuścił-' na cmentarz w Łyngmianaoh swo­
ich własnych obywateli.

W  sprawie tej żydowska gazeta wileńska 
*,Di Cajt” w artyKule pfi „Barbarzyństwo Litwi 
nów” pisze, co następuje: „Na skutek otrzyma 
nego polecenia wypchałem wczoraj do Łyng 
miaai — pisze sprawozdawca „Di Caji” — aby 
zobaczyć, jak wyglądać będzie spotkanie się iu 
dzd na cmentarzu w Łyngmianach, którzy nie 
widzieli się od dziesiątków lat. Zjechał się wiel

ki tłum z Wilna i prowincji wileńskiej. Z same 
go Wilna nadjechało pełnych 8 autobusów i 
wiele taksówek. Polskie władze graniczne po­
zwoliły przyjezdnym bezzwłocznie przejść 
przez granicę, natomiast litewska straż pogra­
niczna nikogo do granicy nie dopuściła.
* O godz 11 współpracownik „Di Cajx“ poro ­

zumiał się z komendantem straży litewskiej, któ 
ry oświadczył wysłannikowi dziennika, że 
otrzymał z Kowna nakaz nieprzepuszczania ni 
kogo. O godz. 3 oiicer litewski zaproponował, 
aby zebrani-wybrali deiegację, która przekona 
się, że ze strony litewskiej nikt nie przj jeonał. 
Wybrana delegacja w towarzystwie żołnierzy 
litewskich przeszła granicę i przekonała się, że 
rzeczywiście z drugiej strony nfflfugo nie było.

Ogólnie mówiono, ze specjalnie rząd litewski 
nie cncial dopuścić Źyaów do zagranicy, aby 
nie dowiedzieli się o tem, co się dzieje w Kow­

nie.
Przekonano się później, że jednak zjechało się 

wielu ludzi także z tamtej strony granicy, lecz 
władze litewskie wszystkich rozpędziły.

R z y m .  17. 8. PAT. Korespondent londyński 
„Tribuny" donosi* że w city panuje skrajny pe 
symizm w stosunku do konferencji haskiej. W 
angielskich kołach finansowych mówi się, że w 
sobotę nastąpi bankructwo narad, jakkolwiek 
dla uratowania pozorów będzie użyta forma od 
raczająca konf “rencie na czas sesji Rady Ligi 
Narodów oraz wyborów do tejże Rady". Prasa 
angielska, jak podaje korespondent popierając 
na zewnątrz Snowdeua, w  gruncie rzeczy zdra 
cza pewną nerwowość, zdając sobie sprawę z 
demagogicznego stanowiska delegacji angiel­
skiej. Paryski korespondent „Tribuny” podaje, 
że w kołach francuskich panuje pesymizm i prze

widuje się zerwanie rauad w ciągu 24 godzin. 
Według ogólnych przekonań, panujących w tych 
kołach, plan Younga ustalony przez rzeczoznaw 
ców w Paryżu i przyjęty przez 5 mocarstw po 
winien jednak wejść w życie pomimo sprzęci 
wu Angiji.

Snow Jen godzi się na kompromis?
H a g a .  17. 8. PAT. Delegacja angielska zło­

żyła odpowiedź na memorandum czterem  mo­
carstw. Odpowiedź utrzymana jest w tonie po 
jednawczym i stanowi, jak przypuszczają, zej­
ście z nieprzejednanego stanowiska.

samach bombowy na urząd śledczy
w Warszawie

(Telefcjiem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17. 8. (Sin) Dziś o godzinie 
12 w południe przybył do urzędu śledczego w 
Warszawie były wywiadowca Leon Krupiński, 
który rzucił bombę wewnątrz lokalu, Bomba na 
szczęście nie wybuchła. Krupińskiego, który sta

wiał opór, ubezwładniono przy pomocy kaftanu 
bezpieczeństwa, poczem osadzono go w are­
szcie. Krupiński został w swoim czasie wydało 
ny ze służby w urzędzie śledczym za pijań­
stwo.

800.000 złotych za dywan
zapłacił rząd polski hr. BranSckeemu

'(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17. 8. (Sin) Na wniosek mini 
stra oświaty i ministra skarbu rada ministrów 
powzięła w dniu dzisiejszym uchwałę przez ku 
rendę, by skorzystać z prawa piewrszeństwa 
zakupu historycznego dywanu ze zdobyczy kró 
la Jana Sobieskiego, który to dywan zamierzać 
jak już doniosłem wczoraj, sprzedać właściciel

jego, hr. Branicki, zagranicę. Cena kupna wy­
nosi 20 tysięcy funtów szterlingów czyli 800 ty  
sigey złotych. Sumę tę polecił w dniu dzisiej­
szym wojewoda warszawski p. wardo wypła 
ci-ć plenipotentowi tir. Branickiego. Dywan 

był od kilku dni strzeżony przez dwóch policjan 
tów.

Powszechnie rnane ze swej dobroci

m e sło  d e s e ro w e
z Rybnej, r. pasteryzowane] śmietany, zcac-nle 
potaniało, poleca
WOJCIECH OLSZOWSKI
Mały RynaL 2, róg ni. Szpitalne]. Eksj edycja 
szybka J uprzejma. 1513*

• • • • iI UWAGA
Krycie dachów

Skład blachy cynkowej, biąch, pocyn- 
Kowanej, papy i smoły dachowej 
SAMUELA WALLERSTEtNA 

Kraków, Da£wór 10, tel. 1873
Dostarcza powyższe artjku ły  po cenach konku­

rencyjnych. -  Takie wiadra pocynkow.ne.

Po laz om on U  lai -
czynny Dilans handlowy!

(Telefonem od iiaszego korespondmta)
W a r s z a w a. 17. 3- Sin. Sensację w kołach 

gospodarczych wywołała wiadomość, że saldo 
bilansu handlowego za miesiąc lipie© wykazuje 
po raz pierwszy od przeszło dwóch lat zwyżkę 
eksportu nad importem. Saldo czyLne wyraża 
się kwoią 10 miljonów 400 tysięcy złotych.

Giełda poznasńka
Fozncńska giełda zbożowa z diia 17. 8. 1929. 

Żyto 26—27 nowe suohe, pszenica stara 48—49, 
nowa 46—47, jęczmień przemiałowy 28 i  jedna 
czw. do 29 i pół, owies 24—26 i pół, mąka żytnia
70 pioc. 4u i trzy czw., mąka pszenna 65-proc.
71 i pół do 75 i pół, ospa żytnia 29- 2i, ospa 
pszenna ?2—21 Tendencja spokojna.

Giełda zuryenska
Zurych, 17. 8 PAT. Lonaj n 25 30 i pół, Novy 

Jork 5.19,92 i pół, Belgjr 72 28, Włochy 27.18, Hi­
szpan ja 76.36, Holandja 208.30, Berlin 123.82, Wie­
deń 73.23, Sztokholm 13937 i pół, Oslo 138 45, So- 
fja 3.76, Praga 15.38 i pół, Warszawa 5830, Bu­
da,peszt 90.74, Białogród 9.12 i siedem ósmych, A- 
teny 6.71 i pół, Konstantynopol 2 18 pół, Buka­
reszt 3.0o i pół, HePimgfors 13.06 i pół, biueaoc 
'Aires 218.

Trójmecz pływacki Falska — 
Czechosłowacja — Jugosławja

(Telefonem oa naszego korespondenta}
W a r s z a w a .  17. 8. Dz^ś popołudniu odbył 

się wielki trójmecz pływacki między Polską 
Czechosłowacją i Jugosławią. Wyniki pierwsze 
go dnia są następujące: lUO m na wznak dla pań:
1) Dotierowa (Czech), l-34.y2.2, Nowdkowna 
(Polska) 1,38.4 nowy rekord polski, 3) Wołiart 
(Jug). (400 m. do w. dla panów: 1) Getreuer 
(C z ), 2) Pacovisky (Cz.) 5.35, 3) Bocheński (Poi 
ska) 5.36 nowy rekord polski, skoki z  wieży: l) 
Griłicz (Jug) 93 i pół 2) Merz {Polska) 93,3. 
100 na wznak dla panów: 1) Heling (Cz) 120.1,
2) Marcela (J) 1.22.1, 3) Gnbic (J) 4) Karhczek 
(Polska) 1.25, nowy rekord Polski, 400 m. styl 
dow. dla pan: 1) Rege (Jug.). 6.38,4, 2) Friedlen 
derowa (Cz) 7.04,3. 3) Godzlina (Jug.) 7,12.5. 
Na zakończenie odbył się mecz wateipoio jugu 
sławja—Polska zakończony wynikiem 5:0 (3:0) 
dla Jugosławii.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Zorza północna
W dniu 14 bm. jeden z profesorów Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego — jak o tem donosi Ob' 
serwatorjum krakowskiemu — widział na wsi 
w Białostockiem Zorzę północną od godz. 22.45 
do godz. 23.05. Zaczęła się ona pojawieniem 
się kilku wstęg świetlnych różnej szerokości. 
Wstęgi te niekiedy zlewały się w jedną jasną 
smugę, niekiedy zaś różniczkowały się w 
kształcie wstęg-tiranek o różnem natężenia 
światła. Zjawisko było białe i odgrywa to się a 
poziomu na północy pomiędzy gwiazdami „Eta* 
Wielkiej Niedźwiedzicy i „Alfa" Woźnicy.

W Krakowie tej nocy była piękna poooda 1 
dokonywane były obserwacje nieba, ale zjawi 
ska tego nie zauważono.

Żyd. Szkota Ortodoksyjna „Jesodej Hatora" 
w Krąkowie, ogłasza niniejszem konkurs na po. 
sadę

D Y R E K T O R A
dla nauk świeckich 7-mio klasowej szkoły pow. 

udzielanych w godzinach wieczornych.
Reflektanci mogą zgłosić się codziennie, do dnia 
15 sierpnia br. włącznie, w kancelarii s.koły, 
przy ul. Dietlowskiej, w nawilonle A .lor]r 

między godziną 51/2—7 pupoŁ
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BROCKW AY
wielka nowoczesna fabryka am erykańska produkuje jedynie

PODWOZIA tl^URSW E I AUTOBUSOWE
c s ii, j s j ą c  x a lj w lej dziedzinie w y n ik i wręcz Imponujące

ŻO rozmaitych typówI
Wielka skaia rjs ro ic i!

Specjalne przystosowanie Jo  zadań, 
stawianych przez poszczególne galązle

przem ysłu, handlu oraz Frzez przeasiębiorstwa komunikacyjne.
Bliższe informacje: „M OTOk TRĄDEM*1 

W arszawa, Ogród Saski przy PL Zel. Br. 2. — Tel. 137-13.

|  Wolno posady |

Stenctyplsiki
Baem - palaklej obezn_ 
nej z pracami Mutoyyw 
■ol większe
przedsiębiorstwo. "Łglo- 
saeiia pod ^Bhiruwa u  
W ' do T-w* RefelWy 
Uiędz^u. lebJT. Reprez. 
R. M< rae, Kraków, 2y- 
blUtlewioźa 10. idObsso

, PANNY j ke-
gjte sa luaszytde ze nna- 
jomośrilą _ in«| rjJljl, 
poszukuje iu . „ Jsa n 
n. t, WjetoH* 18. SaOWc
BgÓŚPEDwkNTKil z i 
ta konfekcji d ar' Jej — 
pde^wozoriaęuuej J I j to -
uucme hm gag* koafe- 
la ó  Grodn a 3, L p. 
____________  210Oe
Fi&Ha, Spina, Fłorjai- 
feka 12, pKynualw «doia© 
git inkasenta od zaraz.

1201

I Różne 1
GZY znajdzie aię fi­

lantrop, Który materjal- 
nle dopomoże do wy- 
U a  suw a 2 chłopcom 
Mtarotom p? orzędniku 
paiM.wowym, a koszta 
■wrócą dzieci, guy będą 
na stanowislU-cii. Ła­
skawe sjj0#zenbi pod 
^jSlerocj"', KnkówL 
Skrytki. 107. ZOttek,

I Naulca
H y r h o w a n l r I

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko* 
espondencyjiie, prefeso. 

ra Sekuło wicza, Warsza 
na, Ź<iTaw'a 42 . Kursy 
Wyuczała listownie: bu 
chahcr'i, racl ankowośc! 
leupieck ej, korepponden- 
c4' handlowe! sTenogra- 
fji, nauJd handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
synach. towaroznaw. 

•twa. angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz ziamatylsi 
polskie). Po ukończeniu 
S*«»Je ;two. — Żądajcie 
orespektówt 1723a

CHAZENA ZAWODOWEGO
o di więc^uym głosie na Rosz Haszana i Jotn- 
Kipur poszukuje Gmuua Wyzuainiowa w Dzie­
dzicach. — Wynagrodzenie według umowy. — 
Reflektanci wykażą autoryzację rabin ad: ą — 
Oferty pisemne przed osobistem przedstawie­
niem. — Koszta podróży zwraca się tytko kan­

dydatowi przyjętemu. 2079x

t Posad p o iz u v u |a I
CKLOPIEC z ukoń- 

CuCnoą YIII. ki. girnnaz. 
- poomLuje posady pra­

ktykanta biurowego. 
Zgłoszenia pod „A“ do 
Aldm Now. Dz. 1285bp

MŁODY, zdolny urzę­
dnik obeznany z  hiuohal- 
terją, korespondencją 
polską i uemieutą oraz 
pisandem na maszynie 
poszukuje posady. Zgł. 
do Admiuiśtiitcji N. Di 
pod „Począ|tkująpy“.

127/g

BUCHALTER, kores- 
puudent putisko- niemie­
cki. poszukuje posady. 
Zgaszenia pod „Sanio- 
dzielLy- do Adim N. Dz.

la s a g

PYNNA z dłuższą 
praktyką biu.-ową, pi­
sząca na maszynie zna­
jąca dobrze buchalterję 
oraz inne czynności 
Murowe zmieni posadę. 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dz. ood Obowiązkowa.

1283g

HOSZUŁuJĘ pomo­
cnicy modnilai skiej 
zdolnej ekspedijen^ki. 
Ogłoszenia pod p o m o ­
cnica" da Adm. Now. 
Dzień. 1274g

i ZDRO JOW ISK A 1
KRYNICA Willa En- 

kerówk% pensjonat Ro.'- 
genichtównej na górre, 
naprzeciw starych ła­
zienek poleca pokoje z u- 
trzymaauem 13 zł. dzien­
nie. 2XU4er

SmmemuOujin!

W
: .
9

r?

Upały pory letniej znowu spro­
wadzają na nas plagę much. Much? 
przenoszą zarazki i choioby ( są u k  

niebezpieczniejszym wrogiem lud*, 
kiści. Dla ochronienia sU przoJ 

niemi istnieje tylko jkdyna możność 
a mianowicie czystość v e  wszyst 

kich sątacL i kącikach domu oru  
ttMfste mycie rąk ! ciała. Naflepte) 

nadaje się do tego znane z dobroci 
mydło „Koliontay z pralką1, którego 

silna, łagodna i zawierająca glicerynę 
pianu  ̂dezynfekuje gruntownie, nuż.

cząc .adykalnie“V* «ifc wszelkie zaródid 
JM hcze i usuwając wszelki 

brud^zdrowie ludzkie iest tak cenne, 
mś .̂ mydło „Kołloniay” tak tanie, iw 

ńie powinno się na nlem oszczędzać. 
Trzeba jednak w każdym sklepie 

żądać wyraźnie mydlą ..Koltontay” 
i nie przyjmować nic innego.

m y d ło

TNl/Ji

Ziuty medal na W,atarie w , alu, cach 1927. — Zastępca na m Kr, k i»i 
S. GolJbteia, Kraków, Józefińska 30. - Zastępca na Małopolską: H. GluicŁm, Tarnów,

f Łaknie I
jniESZisANIE: 2 po­

koje z kuchnią, komfort 
na III piętrze w Kra­
kowie pizy ul. Posel­
skiej 9, za czynszem z 
góry do v.yna jęcia. 
Wiadomość u właści­
ciela. 208Qek

POKÓJ umeblowany 
w okolicy plamt z u t  
kowitem utrzymaniem 
przy żydowskiej rodzi­
nie do wynajęcia dla 
studenta lub panienki 
uczęszczaj ąoej do szko­
ły. Foadepian w domu. 
Zgloszefflt i do Adznlu 
Now. D pod „OpieLa'*

LEKARZ-DENTYSTA
z długoletnią praktyką w klinicznej i technicznej 
robocie poszukuje posady. Oferty A. Sznajder, 
Warszawa, Karmelicka 11 m 20. dla dentysty.

TROCHĘ HUMORU

CZAR PRYSNĄŁ’.-

IfiT  .

POSZUKUJ iii miesz­
kanie z 3-ch pokoji i ku­
chni z komfortem, w 
siary m domu, zia wyso 
kiem odstępnem. Zgło­
szenia pod „Odstępne 
do Adm. N Dz. 1289g

ODSTĄPIĘ 2 pdkoje 
kkichiję w Podgórzu, 
o/paz sklep. Wiadonicść 
Lfagjoudw 10. Galante- 
rja.

NAP R AWA  DYWA 
NOW. Dywany peTSkia. 
kilimy do naprawy przyj 
muje ^DyWfm̂ , Tkainia 
dywanów, kilimów: Kia 
ków—Podgorze, Kmgi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny oez 
konkutancyjna. TeltL 
Nr. 1609. 20bisse

I Sprzedał 1
KASA ogniotrwała o- 

kiaizyjnie do sprzedamiai. 
Kraków, Jasna 3, par­
ter na prawo. 2łÓb«r 

ZDOLNA modmiarka 
potrzebna do Cray Jar 
dwiga Cypes, Poselska 
L 20. 210Sx

AUTO „Foand‘‘ typ J6 
po generionym remon­
cie okajzyjuK do sprze- 
Jlania 'Wiadomość Kr — 
ge<rf Jasło, Kośduszka.

1387*

R @ K i.m a
dźwignią handlu 

▼▼▼▼▼▼▼▼

WPISY

— Ach, jakież to i  omentycznel — na M l widzę 
czcza tka rozbitego okrętu.

— Ależ nie, droga Parna To kawałt k drzewa z 
mojej łodzi. Rozpada się już ona ze sAroścd.

na K U R S Y  
HANDLO W I 
H IN B IR O A

STRADOM 27, codziennie od 9— 1 i 3— 5
Kuny obejmują: księgowość, korespondentkę han­
dlową, rachunki kupieckie, naukę o handlu 1 weks­
la c h , steaografję i kaligrafję, — nadobowiązkowo: 
korespondencję niemiecką i pisanie na maszynach. 
Kursy Feinberga zareje rowans są pnsz Mini­
sterstwo w . R. i O. P. i celują w przysposobieniu 
t* kie osób starczych do zajęć biurowych. 2M1*
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